PROTOKÓŁ NR XVI/16 Z SESJI RADY POWIATU TARNOGÓRSKIEGO
Z DNIA 1 MARCA 2016 ROKU


PROTOKÓŁ NR XVI/16 Z SESJI RADY POWIATU Z DNIA 1 MARCA 2016 ROKU,
KTÓRA ODBYŁA SIĘ W SALI SESYJNEJ STAROSTWA POWIATOWEGO
PRZY UL. KARŁUSZOWIEC 5 W TARNOWSKICH GÓRACH

XVI sesja Rady Powiatu Tarnogórskiego rozpoczęła się w dniu 1 marca 2016 roku o godzinie 10.10 w sali sesyjnej Starostwa Powiatowego w Tarnowskich Górach przy ul. Karłuszowiec 5.

Udział w niej wzięli radni Powiatu zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1) oraz goście zgodnie z listą obecności gości (załącznik nr 2).

Ad. 1

Sesję Rady Powiatu Tarnogórskiego otworzył Przewodniczący Rady Powiatu Adam Chmiel. Przywitał Zarząd Powiatu, przybyłych radnych i gości. Poinformował, że na sali jest obecnych 23 radnych 
i stwierdził prawomocność obrad.

Ad. 2
W związku z obchodami Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych Rada Powiatu Tarnogórskiego uczciła minutą ciszy pamięć żołnierzy konspiracji antykomunistycznej. Przewodniczący Rady Powiatu odczytał tekst stanowiący załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.

Radny Stanisław Kowolik przypomniał, że rok temu zwrócił się do Starosty o zorganizowanie, 
we współpracy z Instytutem Pamięci Narodowej, stosownej konferencji z uwagi na zbliżający się Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Do jej zorganizowania nie były potrzebne jakiekolwiek środki. Starosta stwierdził, że „nie jest od tego, bo od tego są organizacje pozarządowe”. Radny powiedział, że jego zdaniem oddawanie czci poprzez chwilę ciszy przez samorząd terytorialny jakiegokolwiek szczebla, który ma określone możliwości i określone ustawowe zadania, jest „wysoce niestosowne”. Tak jak 
w przypadku większości spraw wykonywanych przez obecny Zarząd Powiatu również i do tej sprawy próbuje się nawiązać „marginalnie, powierzchownie i płytko”. Uważa, że Zarząd Powiatu w przyszłym roku powinien zorganizować „stosowne wydarzenia”, aby upowszechnić wiedzę na ten temat. Wyjaśnił, że ma na myśli konferencję, zaangażowanie dzieci i młodzieży, wystawy oraz „bieg wilczym tropem” ścieżkami powiatu. Dodał: „minuta ciszy w dniu dzisiejszym to jest odfajkowanie wielkiego wydarzenia, wyjątkowego dnia”. Stwierdził, że to „odfajkowywanie” jest „dniem powszednim 
i normalną metodologią pracy obecnego Zarządu i większości koalicyjnej”.
Józef Burdziak Starosta Tarnogórski zwrócił się do radnego Stanisława Kowolika słowami: „kiedy jest mowa o grobach, o ofiarach stalinowskiego terroru wypadałoby Panie radny milczeć”. Poprosił radnego o refleksję i dodał: „nie od dziś jest Pan radnym, wprawdzie był Pan Przewodniczącym Rady Miasta, Pan tam mógł sobie pozwalać na różne historie. Tutaj, przypominam, jest Pan radnym 
w opozycji”.
Ad. 3

Przewodniczący Rady Powiatu zapytał czy ktoś zgłasza propozycje zmian do porządku obrad.

Radna Krystyna Kosmala ponowiła wniosek zgłoszony na poprzedniej sesji o ujęcie w porządku obrad sprawy Zakładów Chemicznych. Stwierdziła, że informacja, iż zamiast punktu w porządku obrad sesji zostanie zorganizowana konferencja nie stanowi realizacji jej wniosku, lecz stanowi realizację „zamysłu” Zarządu Powiatu. Uważa, że Rada Powiatu jako organ stanowiący jest miejscem dyskusji merytorycznej o problemach Powiatu. Jest zdziwiona postawą Przewodniczącego Rady Powiatu, 
który oddalił wniosek o merytoryczną dyskusję na temat sposobów rozwiązania tego problemu, informując, że 14 marca br. odbędzie się konferencja. Dodała: „nie wiem czy pomysł abyśmy merytoryczne rozważania roztrząsali wobec gości, miejmy nadzieję z Warszawy, Katowic 
i parlamentarzystów, jest naprawdę dobrym pomysłem”. Zwróciła uwagę, że w ciągu jednego roku 
do NFOŚiGW zostały przesłane trzy wnioski o dofinansowanie, które znacząco się od siebie różnią. Jedyne co łączy te wnioski to termin rozpoczęcia realizacji zadania. W jednym wniosku mówi się 
o zadaniu za 60 000 000 złotych, w kolejnym za niespełna 10 000 000 złotych a w ostatnim wniosku około 18 000 000 złotych. Kwoty dotyczą różnych zakresów zadań, a wszystkie te zadania Zarząd planuje rozpocząć 1 lipca 2016 roku. Zapytała: „czy o tym, że Zarząd Powiatu nie ma spójnej koncepcji, nie umie określić tego co chce robić, mamy rozmawiać w obecności gości z Warszawy, 
czy taki był zamysł Pana Przewodniczącego oddalający mój wniosek o ujęcie tego w porządku obrad?”. Zapytała czy Rada ma dowiadywać się później niż goście z zewnątrz, co Starosta czy Zarząd ma zamiar uczynić z problemem Zakładów Chemicznych. Ponownie poprosiła o ujęcie w porządku obrad wniosku, który zgłosiła na poprzedniej sesji i uzupełnienie porządku obrad o problematykę dotyczącą Zakładów Chemicznych.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że na temat Zakładów Chemicznych dyskutowano nie raz. Należy rozgraniczyć dwie sprawy czyli Skarb Państwa gdzie Starosta podejmuje decyzje samodzielnie i Powiat gdzie pewne decyzje podejmuje Zarząd Powiatu. Przed podjęciem decyzji czy wprowadzić ten punkt do porządku obrad dzisiejszej sesji konsultował się z Zarządem a szczególnie ze Starostą 
i dowiedział się, że są organizowane dwie konferencje. Jedna organizowana przez Burmistrza Miasta Tarnowskie Góry i druga organizowana przez Starostę Tarnogórskiego. Następnie powiedział, 
że decyzje dotyczące Zakładów Chemicznych należą do osób decyzyjnych w tym kraju, tj. posłów, NFOŚiGW oraz WFOŚiGW. Stwierdził, że „materia jest skomplikowana”. Myśli, że wszyscy są za tym, aby ten problem rozwiązać, ale trzeba wiedzieć jak to zrobić. Myśli, że na konferencjach zostaną wypracowane pewne rozwiązania czy też plan działania i jeżeli będą konkretne decyzje to obiecuje, 
że na następnej sesji będzie dyskusja i ma nadzieję, że zostanie przygotowana uchwała w jakim kierunku należy pójść. Uważa, że wnioski, które zostałyby dzisiaj wypracowane mogą nie znaleźć uznania w oczach posłów czy też osób w tym temacie decyzyjnych. Dlatego prosi o cierpliwość. Przesuwa ten punkt na następną sesję, a jeśli będzie taka potrzeba, to odbędzie się nawet sesja nadzwyczajna.
Starosta Tarnogórski powiedział, że jest konkretny zamysł i logika w takim działaniu jakie przedstawił Przewodniczący Rady Powiatu. W dniu 4 marca br. z inicjatywy Burmistrza Miasta Tarnowskie Góry odbędzie się robocze spotkanie, w którym wezmą udział wszystkie zainteresowane strony w tym delegacja ze strony Zarządu Powiatu. Natomiast w dniu 14 marca br. odbędzie się w Starostwie konferencja w sprawie Zakładów Chemicznych, po to żeby przygotować dla Rady Powiatu konkretne rozwiązania czy propozycje, żeby były narzędzia dla Zarządu, dla Starosty, żeby można było skutecznie wyegzekwować potrzebne środki zarówno z NFOŚiGW jak i WFOŚiGW. Dodał: „mamy już szczegółowo ustalony plan, harmonogram tych zagadnień, które będą tutaj właśnie roztrząsane 
na roboczo. Potem Rada będzie mogła je zweryfikować te propozycje rozwiązań i przyjąć”. Stwierdził, że nie ma potrzeby, żeby na tej sesji Rada zajmowała się tym tematem.
Radna Krystyna Kosmala przypomniała, że zgłosiła wniosek i prosi o jego przegłosowanie. Ponadto zwróciła uwagę, że program konferencji w żaden sposób nie odpowiada zakresowi jej wniosku. 
Na konferencji będzie przedstawiany rys historyczny, będą wystąpienia gości i dodała: „natomiast my chcemy dyskutować o meritum sprawy”. Nie wie dlaczego istnieje blokada informacyjna dla radnych, bo za taką uważa lakoniczną odpowiedź, jaką Komisja Budżetu i Finansów otrzymała na wniosek dotyczący zabezpieczenia środków finansowych na przygotowanie dokumentacji technicznej, 
żeby prace mogły ruszyć od dnia 1 lipca br. Dodała: „dzisiaj mamy 1 marca, nie mamy żadnych dokumentów dotyczących rozpisania przetargu na roboty związane z unieszkodliwianiem odpadów. Zarząd Powiatu odpowiada, że jak przyjdzie czas, to być może znajdą się pieniądze”. Ponowiła wniosek o „merytoryczną debatę i nie wypuszczania zasłon dymnych w postaci organizowania konferencji, bo konferencja to jest rozmydlenie problemu, rozwodnienie sprawy i odfajkowanie”. Poprosiła o przegłosowanie wniosku.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie wniosek radnej Krystyny Kosmali 
o wprowadzenie do porządku obrad punktu: „Merytoryczna debata na temat Zakładów Chemicznych”.
Obecnych na sali 23 radnych.
„Za” przyjęciem wniosku głosowało 11 radnych.

„Przeciw” głosowało 12 radnych.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.

Wniosek nie został przyjęty.

Przewodniczący Rady Powiatu powiedział: „przechodzimy do punktu trzeciego”.
Radny Stanisław Kowolik powiedział, że chce zgłosić wniosek formalny o rozszerzenie porządku obrad.
Przewodniczący Rady Powiatu odparł, że nie udzielił radnemu głosu i przypomniał, że rozpatrywany jest punkt 3 porządku obrad.

Radny Stanisław Kowolik odparł: „ależ absolutnie, my jesteśmy – rozpatrywanie propozycji zmian”.

Przewodniczący Rady Powiatu ponownie powiedział, że nie udzielił radnemu głosu.
Radny Stanisław Kowolik powiedział, że chce złożyć wniosek o zmianę porządku obrad.

Przewodniczący Rady Powiatu odpowiedział, że gdy pytał radnych o zmianę porządku obrad, to radny Kowolik nie zgłosił wniosku o zmianę porządku obrad i punkt został zamknięty.
Radny Stanisław Kowolik powiedział, że zgłosiła się radna Krystyna Kosmala i został jej od razu udzielony głos.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że punkt 2 został zamknięty i zwrócił uwagę, że nie udzielił radnemu głosu i poprosił aby radny „zachowywał się właściwie”.

Radny Stanisław Kowolik odpowiedział, że zachowuje się właściwie.

Przewodniczący Rady Powiatu powiedział: „nie udzieliłem Panu głosu, dlaczego Pan się wypowiada?”.

Radny Stanisław Kowolik zapytał: „dlaczego Pan łamie nasz regulamin, łamie nasz Statut, ustawę 
o samorządzie powiatowym”.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział: „proszę się uspokoić Panie radny, nie dostał Pan głosu”.

Radny Stanisław Kowolik odpowiedział: „ja jestem uosobieniem spokoju, ja chcę złożyć wniosek 
o zmianę porządku”. Przypomniał, że rozpatrywany jest 2. punkt porządku obrad. Dodał, że jego wniosek dotyczy debaty na temat oświaty i „jest to jego statutowe prawo i obowiązek”.
Przewodniczący Rady Powiatu odpowiedział: „żebym nie był tutaj posądzany o jakieś tam nikczemne czyny, udzielam Panu głosu, proszę złożyć wniosek”.
Radny Stanisław Kowolik powiedział, że mając na względzie to, by debata nad punktem 10. „przebiegała w sposób uporządkowany, w pewnej chronologii i docierała zgodnie z pewną sztuką metodologii do konkretnego celu” zgłasza wniosek o to, aby punkt 10. brzmiał: „Dyskusja dotycząca oświaty w Powiecie Tarnogórskim:
a) omówienie przez Zarząd Powiatu wniosków i rekomendacji Raportu z dnia 29 grudnia 2015 roku,
b) przedstawienie przez Zarząd Powiatu wniosków i rekomendacji będących wynikiem konsultacji stanu oświaty powiatowej z szeroko rozumianymi środowiskami szkolnymi,
c) przedłożenie przez Zarząd Powiatu wariantowego ujęcia rozwiązań naprawy oświaty wraz 
z bilansem mocnych i słabych stron każdego z nich,

d) debata radnych”.

Stwierdził, że debata ma sens jedynie wówczas, gdy „ta materia, ta wiedza, potężna wiedza, 
którą ma Starostwo zostanie wcześniej przegadana”.
Marian Szukalski Wicestarosta Tarnogórski poinformował, że porządek dotyczący punktu 10. został przygotowany, a radny chce wprowadzić swój porządek i „narzucić swój styl”, nie rozumie dlaczego. Dodał, że porządek zostanie przedstawiony.
Radny Stanisław Kowolik zapytał: „kto o tym wie?”.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że szczegółowy porządek dotyczący punktu 10. zostanie przedstawiony później.
Radny Stanisław Kowolik powiedział: „Panie Przewodniczący, to będzie takie ble, ble, ble jak zawsze, tam są konkrety, bardzo proszę przegłosować wniosek formalny”.
Starosta Tarnogórski powiedział, że oświata to bardzo poważny temat i dodał: „przed nami ogromne wyzwanie, musimy szukać sojuszników, musimy czuć się odpowiedzialni za nasze szkoły, dla których jesteśmy organem prowadzącym”. Ponadto powiedział, że w obecnej kadencji wiele się zrobiło w tej dziedzinie. Powołany przez Zarząd Powiatu zespół przygotował Raport, który będzie jednym 
z elementów dzisiejszej dyskusji. Nie chciałby, aby dyskusja została zawężona tylko do Raportu tak jak to proponuje radny Stanisław Kowolik. Dodał, że Zarząd przedstawi szerszy zakres. Zwrócił uwagę, że w Zarządzie obowiązuje podział kompetencji i całość spraw z zakresu edukacji nadzoruje Wicestarosta Tarnogórski, ale przede wszystkim merytoryczni pracownicy z Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu pod kierownictwem Naczelnika Wydziału. Przygotowane zostały działania, które będą dzisiaj przedstawione i w dalszym ciągu będzie prowadzona restrukturyzacja tego obszaru. Jeżeli radny Stanisław Kowolik złożył pewne propozycje, to Zarząd pochyli się nad tym i jeżeli będą one dobre, to zostaną wdrożone w życie a jeżeli nie będą się nadawały wdrożenia, to Zarząd uzasadni dlaczego.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie wniosek radnego Stanisława Kowolika.
Obecnych na sali 23 radnych.

„Za” przyjęciem wniosku głosowało 8 radnych.

„Przeciw” głosowało 12 radnych.

3 radnych „wstrzymało się” od głosu.

Wniosek nie został przyjęty.

W związku z brakiem innych propozycji zmian przystąpiono do realizacji następującego porządku obrad:
1. Otwarcie sesji.

2. Rozpatrzenie proponowanych zmian w porządku obrad.
3. Przyjęcie protokołu z sesji Rady Powiatu w dniu 2 lutego 2016 roku.

4. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia informacji Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Tarnowskich Górach o stanie bezpieczeństwa powiatu w zakresie ochrony przeciwpożarowej i przeciwpowodziowej w 2015 roku (druk nr 6/2016).

5. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji „Programu promocji zatrudnienia oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy w Powiecie Tarnogórskim za rok 2015” (druk nr 7/2016).

6. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia „Programu promocji zatrudnienia oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy na lata 2016-2020” (druk nr 8/2016).

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na rok 2016 (druk 
nr 10/2016).

8. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2016-2026 (druk nr 11/2016).

9. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia wezwania do usunięcia naruszenia prawa (druk 
nr 9/2016).

10. Dyskusja dotycząca oświaty w Powiecie Tarnogórskim.

11. Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu i wykonania uchwał Rady Powiatu.

12. Interpelacje, zapytania, wnioski i oświadczenia radnych.

13. Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Powiatu z bieżącej działalności.

14. Informacje i komunikaty w sprawach bieżących.

15. Zakończenie sesji.
Ad. 3
Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że radny Józef Korpak zwrócił się z prośbą o dołączenie do protokołu szczegółowo zapisanej wypowiedzi dotyczącej punktu 7. porządku obrad poprzedniej sesji. Ww. wypowiedź radnego Józefa Korpaka stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. Przewodniczący Rady Powiatu zarządził głosowanie w sprawie przyjęcia protokołu z sesji z dnia 
2 lutego 2016 roku wraz z ww. uzupełnieniem treści protokołu.

Obecnych na sali 23 radnych.

„Za” przyjęciem protokołu głosowało 16 radnych.

„Przeciw” głosował 1 radny.
4 radnych „wstrzymało się” od głosu.
2 radnych nie głosowało.
Protokół z sesji z dnia 2 lutego 2016 roku został przyjęty.
Ad. 4
Przewodniczący Rady Powiatu w imieniu Rady podziękował starszemu brygadierowi Ryszardowi Świderskiemu za długoletnią służbę i złożył życzenia w związku z przejściem na emeryturę.

Sławomir Rak p.o. Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Tarnowskich Górach przedstawił Informację Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Tarnowskich Górach o stanie bezpieczeństwa powiatu w zakresie ochrony przeciwpożarowej i przeciwpowodziowej w 2015 roku. Przedstawiona prezentacja stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.

Przybył radny Józef Korpak.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia informacji Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Tarnowskich Górach o stanie bezpieczeństwa powiatu w zakresie ochrony przeciwpożarowej i przeciwpowodziowej w 2015 roku.
Komisja pozytywnie zaopiniowała ww. projekt uchwały.

Radny Jarosław Ślepaczuk zadał następujące pytania:
· „czy w roku 2014 Starostwo Powiatowe proponowało Powiatowej Straży Pożarnej w Tarnowskich Górach teren pod budowę nowej siedziby, jeżeli tak to jakie to były propozycje”,

· „jak Pan Komendant szacuje wartość Komendy Powiatowej przy ul. Górniczej, czy tak jak Burmistrz Skrabaczewski w odpowiedzi w Gwarku oszacował wartość Waszej nieruchomości 
na kwotę 500 000 złotych. Czy faktycznie nieruchomości w Tarnowskich Górach w samym centrum tak nisko kosztują, natomiast w bardzo bliskiej okolicy przy ul. Małej cena gruntu kosztuje prawie 300 złotych pomimo, że transakcje rynkowe szacowane są w granicach połowy tej kwoty?”,
· „czy Gmina Tarnowskie Góry zgodnie z obietnicą złożoną w maju 2014 roku podjęła dalsze działania. Czy poza tą promesą nastąpiło już jakieś formalne przekazanie nieruchomości przy 
ul. Małej?”.

Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP odpowiedział, że oprócz gestu w postaci promesy została 
w dniu 30 czerwca 2014 roku podjęta uchwała, w której napisano: „wyrazić zgodę na podjęcie działań zmierzających do przekazania prawa własności nieruchomości gruntowej położonej w Tarnowskich Górach przy ul. Małej na rzecz Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej przeznaczonej pod budowę nowej siedziby”. Z tego co wie dla tego obszaru został zmieniony plan zagospodarowania przestrzennego czyli działania były podjęte. Ponadto został wykonany podział geodezyjny. Na chwilę obecną jeszcze nie wiadomo ile gruntu potrzeba pod budowę. Jest to oceniane na 1,2-1,5 hektara. Jest zapewnienie ze strony władz Miasta, że gdy będzie wiadomo jaki obszar będzie potrzebny, taki grunt zostanie „wykrojony” i przekazany. Działka fizycznie nie została przekazana, 
bo Komenda nie może być właścicielem gruntu, może posiadać grunt w trwałym zarządzie. 
Gdy sprawa będzie na tyle zaawansowana, to ta działka zostanie przekazana na rzecz Skarbu Państwa poprzez Starostę, który przekaże działkę do dyspozycji Komendy Powiatowej i wówczas będzie można podjąć działania projektowe celem uzyskania zgody na budowę. Gdyby ta działka została teraz wydzielona, to możliwe, że trzeba byłoby coś z tego zwrócić albo prosić jeszcze 
o kawałek. Patrząc na sprawę z finansowego punktu widzenia, gdyby Komenda otrzymała tą działkę, to trzeba byłoby płacić podatek od gruntu. Stwierdził, że Komendy nie stać na to, aby tą działkę teraz wziąć. Następnie powiedział, że dobrze byłoby, żeby budowa nowej siedziby Komendy w Tarnowskich Górach była trzecia w kolejności po Mysłowicach i Bytomiu, bo jeszcze jest Cieszyn. Następnie powiedział, że koszt budowy nowej Komendy to kwota powyżej 20 000 000 złotych. Bytom szacuje 
na około 25 000 000 złotych z umeblowaniem biur i pewnym wyposażeniem zaplecza technicznego poza samochodami i umundurowaniem oraz wyposażeniem strażaków. Jak szybko będzie 
to realizowane zależy od budżetu państwa. Następnie powiedział, że nie jest w stanie określić wartości gruntu i budynków przy ul. Górniczej. Myśli, że będzie to kwota wyższa niż 500 000 złotych.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała o zakaz spalania liści na prywatnej posesji. Ponadto zapytała czy dbanie o sprawność hydrantów to zadanie własne gminy i czy Komenda ma obowiązek 
to kontrolować.
Przybył radny Stanisław Torbus.

Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP odpowiedział, że zadaniem gminy jest zapewnienie wody 
do celów gaśniczych. Gdy podczas interwencji zostanie stwierdzone, że jakiś hydrant jest niesprawny, to informacja jest przekazywana do gminy lub właściwego przedsiębiorstwa wodno-kanalizacyjnego. W przeszłości obowiązywało zarządzenie Wojewody zakazujące spalania liści na swojej posesji. Obecnie w przepisach nie jest wprost napisane, że straż pożarna może reagować i ukarać mandatem. Zakaz wypalania pozostałości roślinnych wynika z przepisów z zakresu ochrony środowiska. W tej sprawie powinna wypowiedzieć się Straż Miejska lub Policja.
Radny Michał Sporoń odnosząc się do stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowego w szkołach oraz technicznego stanu budynków wynikającego z Raportu zapytał jak wygląda pod względem bezpieczeństwa stan obiektów oświatowych i ile razy warunkowo obiekty te są dopuszczane 
do użytkowania. Ponadto odnosząc się do alarmów fałszywych w dobrej wierze zapytał: „czy te reakcje są płatne, czy one są zwolnione z tych mandatów czy opłaty?”.
Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP wyjaśnił na czym polega działanie „systemu wykrywczego pożaru” i wyjaśnił, że za interwencje wynikające z alarmów fałszywych generowanych przez system monitoringu pożarowego nikt nie ponosi konsekwencji. Jeżeli takie alarmy są częste, przeprowadzana jest kontrola i wówczas właściciel powinien doprowadzić instalację do właściwego funkcjonowania, aby takich alarmów było jak najmniej. Następnie powiedział, że obiekty szkół jak i inne obiekty muszą być dostosowywane do obowiązujących obecnie przepisów. Zdaje sobie sprawę, że trudno jest oczekiwać od szpitala czy szkoły wykonania kosztownych remontów czy wyposażenia w instalacje 
w ciągu roku czy dwóch. Dodał: „staramy się być przychylni, ale też oczekujemy od danego obiektu, że coś będzie robione”. Jest przeprowadzana kontrola i wydawana decyzja, w której zostają określone terminy od roku do trzech lat. Zaplanowane zadania i ustalony harmonogram jest rozkładany 
na dalsze lata. Straż pożarna przychyla się do tego i wydaje prolongaty terminu, ale tych prolongat 
nie może być dziesięć. Przychodzi moment, że to zadanie trzeba wykonać. Powiedział: „podchodzimy realnie do tego typu zadań, oceniamy możliwości” i dodał: „nie możemy stać w miejscu, ale też nie oczekujemy, że coś się stanie natychmiast. To musi być rozłożone w czasie”.
Radny Adam Morawiec zwrócił się z pytaniem do Zarządu: „czy coś wydarzyło się w ciągu miesiąca jeżeli chodzi o pomysł na pozyskanie tego gruntu ze strony Miasta Tarnowskie Góry?”.
Andrzej Elwart Członek Zarządu Powiatu odpowiedział: „od Pana radnego nieobecności do dzisiaj nic się nie wydarzyło. Ciągle stoimy na stanowisku: na ulicy Grzybowej 2,2 hektara w zamian za „jeden przecinek hektara” tej działeczki w mieście, chociaż że tak powiem na jedno należy zwrócić uwagę, 
że to nie Rada a Skarb Państwa, a Skarb Państwa to Starosta. Tak że ja myślę, że Pan Starosta podejmie rozmowy i jakoś to popchnie się do przodu”. Ponadto powiedział, że 7 maja 2014 roku odbyło się spotkanie, z którego został sporządzony protokół, w którym napisano: „strony winny dążyć do porozumienia i zamiany nieruchomości”. Dodał: „jak byłem z Panią Starostą Ekkert w momencie tej promesy, trochę ją to jako Starostę bolało, bo o tej zamianie nieruchomości każdy zapomniał i mówił tylko, że jedna strona daje, a to nie daje, bo ma dostać ekwiwalentnie czyli tak samo drogą działkę 
z drugiej strony”. Myśli, że Starosta spotka się z Burmistrzem i będą ten temat kontynuować już bez pism, które ma przed sobą, a w których napisano, że „propozycje Powiatu nie są godne nawet rozpatrzenia, bo jedyne co interesuje, to budynek po Straży Pożarnej Państwowej i tyle. Z motywacją, że Powiat nie ma pieniędzy a tam można zrobić bardzo fajne rzeczy jak muzeum”. Dodał: „my byśmy ten budynek też chcieli, bo może wtedy też uda się przenieść wreszcie Powiatowy Urząd Pracy 
w jakieś konkretne miejsce”.
Starosta Tarnogórski powiedział, że, tak jak to zadeklarował na poprzedniej sesji, jest umówiony 
na spotkanie robocze z Panem Burmistrzem na dzień 4 marca br. w sprawie Zakładów Chemicznych 
i po spotkaniu będzie rozmawiał o „problemach gminno-powiatowych”. Ponadto w Starostwie odbędzie się kolejne spotkanie z burmistrzami i wójtami na wszelkie inne tematy, a wiodącym będzie wdrażanie programu 500+. Będzie to kolejna okazja, żeby temat zabezpieczenia działki dla PSP podjąć.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że Powiat powinien w tej sprawie dogadać się z Miastem, bo jest to wspólny interes.
Jan Gryc Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że zrozumiał promesę dotyczącą działki inaczej, to znaczy że jest to przekazanie i tyle. Może warto byłoby pochylić się nad gruntami, 
które są we władaniu Skarbu Państwa czy Powiatu. Gdyby to była działka Skarbu Państwa i teren byłby w porządku, to przyśpieszyłoby to całą sprawę.
Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP odpowiedział, że w 2014 roku poprzedni Komendant prowadził rozmowy ze Starostą Lucyną Ekkert i z tego co wie była propozycja ze strony Starosty dotycząca działki położonej na Czarnej Hucie. Jednak ze względu na dojazd i wiadukt kolejowy taka lokalizacja nie wchodzi w rachubę. Natomiast lokalizacja przy obwodnicy jest na pewno lokalizacją bardzo dobrą. Patrząc na mapę powiatu, można byłoby szukać działki w okolicach Strzybnicy, ale nie wie czy 
w tamtych okolicach dobrze skomunikowana działka znalazłaby się. Nie zna zasobów, dlatego jest mu trudno na ten temat się wypowiadać.
Gustaw Jochlik nieetatowy Członek Zarządu Powiatu stwierdził, że w budżecie państwa na najbliższe lata pieniędzy na taką inwestycję nie będzie. Następnie odnosząc się do przedstawionych w Informacji zagrożeń z powodu katastrof technicznych zwrócił uwagę, że na terenie powiatu występują zagrożenia wynikające z określonej infrastruktury i zapytał czy w ocenie PSP obsada personalna, wyposażenie techniczne jest adekwatne do tych zagrożeń, czy też wymaga poprawy.
Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP omówił na czym polega przygotowanie do prowadzenia akcji na terenie Lotniska oraz w przypadku innych zagrożeń wynikających z określonej infrastruktury występującej na terenie powiatu. Omówił zasady działania w ramach krajowego systemu ratowniczo
-gaśniczego. Zwrócił uwagę, że Komenda w Tarnowskich Górach nie jest mała, pod względem osobowym – jest piątą komendą w województwie śląskim. Liczy 130 etatów i ma dwie grupy specjalistyczne. Dodał: „można posiadać jeszcze więcej sprzętu, jeszcze więcej ci ludzie będą przeszkoleni, ale też straż pożarna musi się trzymać realiów”. Nie ma co przygotowywać się na jakieś niesamowite zagrożenia jeżeli takie zagrożenia nie występują. Dodał: „nasz rozwój, zakupy sprzętu są wyważone”.
Radny Kazimierz Gwóźdź odnosząc się do kwestii wydawanych decyzji i prolongat terminów zapytał czy są wydawane „decyzje ostateczne”, żeby prace w końcu zostały wykonane.
Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP odpowiedział, że można nie udzielić już prolongaty i w formie upomnienia „przymusić” do wykonania decyzji, co wiąże się ze stosunkowo niewielką kwotą. Potem następuje grzywna, która stanowi już znaczną kwotę. Jest to jednak stawianie sprawy „na ostrzu noża”. Można sobie wyobrazić sytuację, że w którymś momencie zostanie wydany zakaz używania obiektu, ale są to już ostateczne działania i na terenie kraju takich zdarzeń jest niewiele. Powiedział: „żyjemy wspólnie w tym powiecie, w tym mieście, czy w tej gminie i staramy się ważyć te argumenty” 
i dodał: „staramy się mobilizować ten obiekt, żeby to kiedyś w końcu zostało zrealizowane, 
nie rozkładamy tego na dziesięciolecia”. Dodał, że grzywna może być zwrócona jeżeli zadanie zostanie wykonane w tym samym roku.
Radny Krzysztof Łoziński zapytał co dzieje się z pojazdami, które zostaną wycofane ze służby. Ponadto poprosił o doprecyzowanie kiedy mogłaby się rozpocząć budowa nowej strażnicy.
Sławomir Rak p.o. Komendanta PPSP odpowiedział, że rok 2016 i 2017 chciałby poświęcić 
na przygotowanie dokumentacji i ma na myśli nie tylko program funkcjonalno-użytkowy, ale również pewne „uzgodnienia branżowe”. Udałoby się pewne skromne środki z budżetu Komendy wygospodarować. Zwrócił uwagę, że aby dostać się na tą ścieżkę trzeba już coś mieć. Miasto Bytom za program funkcjonalno-użytkowy zapłaciło 140 000 złotych. Zrobiła to firma zewnętrzna przy dużym zaangażowaniu Komendy. Komenda w Tarnowskich Górach takich pieniędzy nie ma. Następnie powiedział, że w związku ze zmianą na stanowisku Komendanta Głównego otrzymał pismo wstrzymujące przekazanie samochodów. Samochody miały być przekazane OSP w Tworogu oraz OSP w Tarnowskich Górach. Sprzęt zbędny, który posiada straż pożarna, który nadaje się jeszcze 
do użytku z mocy prawa powinien być i jest przekazywany jednostkom ochotniczych straży pożarnych.
Radna Krystyna Kosmala powiedziała, że w tej chwili ujawnione w ewidencji gruntów Starostwa 
i w KW są dwie nowo wydzielone działki pod potrzeby PSP i są to działki 2101/199 o powierzchni 
1 hektara 51 arów 41 m2 i działka 2097/198 o powierzchni 358 m2. Dla działek został zmieniony miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego. Dodała: „Burmistrz jest gotowy do stawania 
do aktu notarialnego”. Następnie powiedziała, że 2 hektary 20 arów proponowane jako zamienne, 
to są grunty położone z tyłu, za mieszkaniami chronionymi przy ul. Grzybowej, które nawet nie mają dojazdu do ul. Grzybowej. Dodała: „oferujemy jako Skarb Państwa naprawdę niezwykle cenny grunt 
i to tylko tyle komentarza”. Następnie powiedziała, że przy zbiegu obwodnicy i ulicy Głównej w Nakle Śląskim czyli między DK78 a obwodnicą Powiat ma około 200 hektarów gruntów i gdyby faktycznie nie był to żaden problem, to ten teren też nadawałby się pod budowę strażnicy, ale widocznie tak nie jest, skoro strażacy przez kilka lat zabiegali i szukali gruntu na terenie miasta.
Starosta Tarnogórski zapewnił, że w tych przypadkach gdzie chodzi o zagrożenie życia czy zdrowia, to wszystkie zalecenia PSP są realizowane. Następnie w imieniu Zarządu Powiatu złożył na ręce Komendanta podziękowania za poświęcenie i ofiarność w służbie na rzecz bezpieczeństwa mieszkańców Powiatu.
Przewodniczący Rady Powiatu również złożył podziękowania, a następnie poddał pod głosowanie 
ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 22 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 22 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.
Uchwała nr XVI/131/2016 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 1 marca 2016 roku w sprawie rozpatrzenia informacji Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Tarnowskich Górach o stanie bezpieczeństwa powiatu w zakresie ochrony przeciwpożarowej i przeciwpowodziowej w 2015 roku została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Ad. 5

Ewa Brachaczek Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Tarnowskich Górach przedstawiła projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji „Programu promocji zatrudnienia oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy w Powiecie Tarnogórskim za rok 2015”.

Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja pozytywnie zaopiniowała ww. projekt uchwały.

Radny Józef Korpak odnosząc się do oświadczeń dotyczących pracy cudzoziemców powiedział, 
że jak rozumie Urząd rejestruje zatrudnienie obcokrajowców na terenie powiatu i zapytał czy każde oświadczenie oznacza jedną osobę czy więcej.

Dyrektor PUP odpowiedziała, że dotyczy to każdej osoby.

Radny Józef Korpak stwierdził, że można powiedzieć, że skoro w roku 2015 zarejestrowano 5 666 oświadczeń to oznacza, że 5 666 cudzoziemców pracowało na terenie powiatu.

Dyrektor PUP odpowiedziała, że nie jest tak jak mówi radny i wyjaśniła, że wydane oświadczenia nie są równoznaczne z podjęciem pracy przez te osoby na terenie powiatu. Osoby te mogą podjąć pracę gdziekolwiek na terenie Polski. Rejestracja jest operacją ściśle techniczną, nie jest zgodą ani decyzją.
Radny Józef Korpak zapytał w jaki sposób jest rejestrowana praca cudzoziemców na terenie powiatu.
Dyrektor PUP odpowiedziała, że na podstawie ww. rejestracji można określić, które osoby są zatrudnione na terenie powiatu, bo pracodawca wskazuje gdzie dana osoba będzie wykonywała pracę. Dodała, że ponad 90% z ww. liczby to są osoby, które nie wykonują pracy na terenie powiatu.
Radny Józef Korpak poprosił, aby w kolejnych sprawozdaniach podawane były szacunkowe informacje na temat tego ilu cudzoziemców było w danym roku zatrudnionych na terenie powiatu.
Dyrektor PUP odpowiedziała, że jak 50 osób z tych 5 666 podjęło pracę na terenie powiatu, to to jest wszystko. Pozostałe osoby podejmują pracę poza terenem powiatu tarnogórskiego. Zgodnie 
z przepisami nie ten urząd dokonuje rejestracji oświadczeń, na którego terenie działania praca jest wykonywana, tylko ten gdzie dany podmiot czyli agencja zatrudnienia, ma swoją siedzibę.
Radny Józef Korpak odnosząc się informacji na temat spotkań doradców zawodowych w szkołach ponadgimnazjalnych zapytał dlaczego tylko w dwóch szkołach takie spotkania się odbyły.
Dyrektor PUP odpowiedziała, że doradcy udają się do szkół tylko na zaproszenie.
Radny Józef Korpak zwrócił się do Wicestarosty z wnioskiem, żeby na najbliższym spotkaniu 
z dyrektorami szkół wydał wytyczne, aby przynajmniej raz do roku takie spotkanie z doradcą zawodowym się odbyło, szczególnie w liceach ogólnokształcących.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że wniosek jest zasadny, ale powinien być zgłoszony 
w następnym punkcie porządku obrad.
Gustaw Jochlik nieetatowy Członek Zarządu Powiatu stwierdził, że wniosek nie jest zasadny, bo „jest to wniosek idący w stronę ręcznego sterowania dyrektorami szkół. Dyrektorzy szkół mają swoją wiedzę”.
Radny Krzysztof Łoziński zapytał: „jakie są koszty osobowe funkcjonowania PUP w skali roku?”.

Dyrektor PUP odpowiedziała, że nie jest w stanie w tej chwili podać tej informacji.
Radny Kazimierz Gwóźdź stwierdził, że Dyrektor PUP realizuje swoje zadania „prawidłowo, nowocześnie, profesjonalnie”.
Radny Stanisław Kowolik powiedział, że gdyby szukać pewnego dobrego przykładu czy wręcz wzorca dokumentu, który dobrze odpowiada na pytanie „jakie efekty przynosi konsekwencja, jakie efekty przynosi aktywność, kreatywność, zabieganie o środki zewnętrzne”, to można stwierdzić, 
że to sprawozdanie, które jest efektem pracy Dyrektor PUP i zespołu ludzi, którym kieruje, pozytywnie odpowiada na to pytanie. Zwrócił uwagę na to, jak wiele programów jest realizowanych przez PUP, 
jak wiele środków zewnętrznych PUP pozyskuje oraz jakie spotkania i konferencje są organizowane. Wszystko to pokazuje, że trzeba tylko pomysłowości, kreatywności i dobrej chęci i wtedy 
z niewielkiego wkładu można uzyskać niesamowity efekt. Zwrócił uwagę na zmniejszającą się stopę bezrobocia w powiecie. Wyraził uznanie dla działań i misji wykonywanej przez Panią Dyrektor wraz 
z całym zespołem.
Jan Gryc Wiceprzewodniczący Rady Powiatu stwierdził, że radni, którzy sprawują mandant od wielu lat doskonale wiedzą jak wzorowo jest prowadzony PUP i ile mieszkańcy tego powiatu zawdzięczają Pani Dyrektor.
Przewodniczący Rady Powiatu stwierdził, że w ocenie działalności PUP radni zarówno z jednej jak 
i drugiej strony są zgodni. Urząd jest prowadzony wzorowo i myśli, że będzie tak dalej. Dodał: 
„ja powiem tylko taką rzecz, która się może dziać, może później Pan Starosta rozwinie, że chcą nam urząd pracy zabrać”.
Starosta Tarnogórski powiedział, że „nie jest to czas odpowiedni przy przyjmowaniu sprawozdania”. Następnie w imieniu Zarządu Powiatu złożył podziękowania dla Pani Dyrektor oraz pracowników PUP „za niezwykłą pracę jaka została wykonana”. Po czym odnosząc się do wypowiedzi Przewodniczącego Rady powiedział, że „jest taka sugestia, która płynie z administracji rządowej”, żeby przyjąć model, który funkcjonuje w Europie, bo tylko w dwóch krajach administracja samorządowa odpowiada za urzędy pracy i walkę z bezrobociem. Dodał, że jest to trudne wyzwanie 
i trwają prace nad nową ustawą. Na pewno nie będzie to całkowicie rządowa administracja. 
W niektórych regionach, a w województwie śląskim na pewno byłaby to „rządowo-samorządowa odpowiedzialność za przyszłe urzędy pracy”.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.
Obecnych na sali 23 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 23 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.
Uchwała nr XVI/132/2016 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 1 marca 2016 roku w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji „Programu promocji zatrudnienia oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy w Powiecie Tarnogórskim za rok 2015" została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Ad. 6
Ewa Brachaczek Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Tarnowskich Górach przedstawiła projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Programu promocji zatrudnienia oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy na lata 2016-2020”.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja pozytywnie zaopiniowała ww. projekt uchwały.

Gustaw Jochlik nieetatowy Członek Zarządu Powiatu odnosząc się do wypowiedzi radnego Stanisława Kowolika i stwierdzenia, że „małymi środkami osiąga się duże efekty” powiedział, 
że te środki nie są wcale takie małe, bo ponad 10 000 000 złotych zostało wydatkowane 
na „te wszystkie procesy, żeby się tymi ludźmi zająć”. Dodał: „jest to jakaś spec grupa społeczna, której my poświęcamy swój czas i środki. Czy tak jest dobrze, pozostawiam to Państwa ocenie, 
bo rzeczywiście niektórzy mówią, którzy się na tym znają, że chociażbyśmy na głowie stanęli, to 10% populacji programowo nie będzie robić i koniec, a przy naszym systemie opiekuńczym, który w tej chwili mamy, który to system opiekuńczy się zwiększa, ten procent się będzie utrwalał”. Następnie powiedział, że zarówno w przedstawionym wcześniej sprawozdaniu jak i programie brakuje aktywności że strony samorządów lokalnych. Stwierdził, że gminy zachowują się na zasadzie 
„a co mnie to obchodzi, od tego jest Powiat, od tego jest Urząd Pracy. My w tej materii nic nie mamy, a przecież to jest mieszkaniec Radzionkowa, który nie pracuje”. Ze strony Powiatu jest ciągle aktualna oferta współpracy wychodzącej naprzeciw lokalnym problemom, a PUP jest otwarty na współpracę. Tymczasem na dzień dzisiejszy raptem 4 Gminy spośród 9 chcą współpracować. Reszta uważa, 
że od tego jest Powiat. Dodał: „ja w tym Programie zauważam, iż samorządy lokalne nie wychodzą naprzeciw łagodzeniu skutków bezrobocia i nie chcą współpracować z szeroką ofertą, którą oferuje Powiatowy Urząd Pracy”.
Starosta Tarnogórski odnosząc się do wniosku radnego Józefa Korpaka dotyczącego „prowadzonej preorientacji zawodowej” powiedział: „to nie należy kierować do młodzieży szkół ponadgimnazjalnych tylko do organu gminnego, który prowadzi szkoły gimnazjalne”. Dodał, że w obowiązkowym nauczaniu w ramach godzin wychowawczych jest rozdział pn. preorientacja zawodowa. To młodzi ludzie kończący gimnazjum dokonują wyboru szkoły zawodowej i tam należy prowadzić tego typu pogadanki z doradcami zawodowymi.
Radny Józef Korpak powiedział, że w Sprawozdaniu, które było rozpatrywane w poprzednim punkcie było wymienione, w których szkołach odbyły się prelekcje doradców zawodowych. Zgadza się z tym, że doradztwo zawodowe zgodnie z podstawą programową ma się odbywać już w gimnazjach. Uważa, jednak, że doradztwo zawodowe nie powinno kończyć się na szczeblu gimnazjalnym, bo niestety duża grupa młodzieży wybiera licea ogólnokształcące z tego powodu, że w dalszym ciągu nie potrafi sobie odpowiedzieć na pytanie kim chce być. Następnie odnosząc się do Programu powiedział, że „jest dobrze opracowany, cele są dobrze skonstruowane”. W jednym z celów szczegółowych zapisano skuteczną profilaktykę, która nie jest możliwa bez prowadzenia doradztwa zawodowego. Napisano, 
że PUP będzie stałe współpracował z doradcami zawodowymi zatrudnionymi w lokalnych szkołach ponadgimnazjalnych i zgodnie z tym co powiedział Starosta należałoby dopisać „w lokalnych szkołach gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych oraz z nauczycielami pełniącymi zadania doradców zawodowych”. Jeżeli doradcy zawodowi zgodnie z programem nauczania są już w szkołach zatrudnieni i płaci im Gmina lub Powiat, to warto byłoby tej profilaktyce poświęcić większą uwagę, żeby była skuteczna. Ta współpraca jest w Programie zapisana i teraz chodzi tylko o to, 
żeby w monitoringu zająć się tym zagadnieniem szczegółowo i o to wnioskuje. Zagadnienie 
tzw. ścieżki kariery zawodowej to jest dobry kierunek. Młodzież szuka swojej drogi życiowej a rodzice nie zawsze są w stanie swoje dzieci dobrze ukierunkować. Przypomniał, że swego czasu pojawiła się inicjatywa utworzenia przy Wydziale Edukacji w Starostwie Centrum Kreowania Karier Zawodowych. Następnie odnosząc się do kwestii monitoringu Programu stwierdził, że jest bardzo ogólny 
i ma nadzieję, że sprawozdania będą bardziej konkretne, a cele faktycznie będą rozliczane w oparciu o wymienione wskaźniki. Uważa, że Program jest bardzo dobrze opracowany i jak najbardziej zasługuje na poparcie.
Radny Michał Sporoń odnosząc się do Sprawozdania i informacji na temat branż jakich dotyczyły oferty zatrudnienia przedstawiane przez pracodawców na Targach Pracy stwierdził, że należy zadać sobie pytanie czego oczekują pracodawcy w powiecie. Przypomniał, że w dniu 26 lutego br. odbyło się spotkanie, w którym uczestniczyli pracodawcy, przedstawiciele Izby Przemysłowo-Handlowej, Zarządu Powiatu oraz pracownicy Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu, w trakcie którego „wskazano co należy robić” i dodał: „my z tych spotkań i relacji i z tych sprawozdań my wiemy jakie kierunki nauczania zawodowego powinniśmy prowadzić w powiecie”. Zwrócił uwagę, że ze Sprawozdania o stanie realizacji zadań oświatowych w roku szkolnym 2014/2015 wcale to nie wynika. Zapytał: „co zrobić żeby ukształtować tak ten rynek i to wcale nie na poziomie szkół ponadgimnazjalnych” i dodał: „jeśli Pan radny Jochlik mówi nie wchodźmy w kompetencje dyrektorów, nie narzucajmy działań dyrektorom, ja się zgodzę, że oni są niezawiśli, ale dyrektorzy szkół średnich nie zawsze będą myśleli o rynku pracy, który powinien być kształtowany na poziomie podstawówek i szkół gimnazjalnych”. Należy myśleć nad tym, jak przekonać dzieci w szkole podstawowej, w szkole gimnazjalnej i jak przekonać rodziców do tego, żeby dziecko wybrało zawód. Dodał: „jak my będziemy myśleć tak, 
że oddzielne to jest coś co jest w szkołach ponadgimnazjalnych i będziemy traktować gimnazjum 
i podstawówkę, jako a niech sobie tam robią, niech sobie PUP pójdzie, inni to załatwią, to problemu naborowego na pewno nie rozwiążemy, a przynajmniej profili, których oczekują pracodawcy naszego rynku”.
Gustaw Jochlik nieetatowy Członek Zarządu powiedział, że to jest brak aktywności ze strony samorządu, o którym mówił.

Jan Gryc Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że ponad 90% rodziców nie chce, aby ich dziecko uczyło się np. na tokarza, frezera czy murarza. Dzisiaj każdy rodzic chce, żeby jego dziecko skończyło przynajmniej szkołę średnią. Nawet jeżeli dziecko będzie się uczyło w zawodzie piekarza czy tokarza, to zamiast pracować za 2 500 złotych a nawet za 3 000 złotych, to wyjedzie za granicę. Dodał: „to jeśli on pojedzie do Holandii i tam będzie tylko podcinał kwiatki, to on już dostanie 1 000 euro czy 1 500, a więc będzie miał 6 000 złotych”. Nawet gdyby utworzono 10 profili szkół to jeszcze musi być ktoś chętny, żeby się w tych kierunkach kształcić. Następnie zwrócił się do radnego Michała Sporonia słowami: „Pan może po swoim okręgu wyborczym chodzić i namawiać rodziców, 
żeby posyłali dzieci nie np. do średniej szkoły tylko do zawodówki”.
Radny Michał Sporoń powiedział: „nie tylko do Pana radnego, też do Zarządu. Nie wiem czy do radnych po tej stronie, bo to nie jest częściowo nasze zadanie, Proszę Państwa, Państwa zadaniem jest, żeby tam był nabór. Czy oni będą w Holandii pracować, czy w Niemczech pracować, zawód zdobędą. To Państwo się mają starać o to, żeby tak było. A jest taki Wydział Edukacji, Kultury i Sportu Starostwa, już nie ma promocji. Co zrobić, żeby wypromować z poziomu ponadgimnazjalnego zawody, do których pójdą ludzie, którzy chodzą do gimnazjum”. Dodał: „to Państwo biorą 
za to pieniądze, to Państwo są doświadczonymi pedagogami”.
Jan Gryc Wiceprzewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do radnego Michała Sporonia pytaniem: „czyja jest wina, że z 10 elektryków których się kształciło 10 nie zdało?” i dodał: „Pan jest nauczycielem. To nauczyciel nie umiał nauczyć tych dzieci”. Dodał, że nauczyciel bierze pieniądze publiczne, a na 100% dzieci ani jednego nie wykształcił.
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że dyrektorzy szkół powinni się obrazić, gdyby wysłuchali wypowiedzi radnego Michała Sporonia, ponieważ dyrektorzy szkół prowadzą preorientację zawodową w gimnazjach. Dodał: „dyrektorzy chodzą i dbają o to, bo im zależy, by pozyskać uczniów w tych szkołach, by mieć klasy pełne i walczą o to, cały czas. Sarają się”.
Starosta Tarnogórski przypomniał, że Powiatowa Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna również zatrudnia doradców zawodowych.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 21 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 21 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.
Uchwała nr XVI/133/2016 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 1 marca 2016 roku w sprawie przyjęcia „Programu promocji zatrudnienia oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy na lata 2016-2020” została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Ad. 7
Cezary Baryłko Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na rok 2016.

Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji Budżetu i Finansów z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja pozytywnie zaopiniowała ww. projekt uchwały.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 22 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 18 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

2 radnych „wstrzymało się” od głosu.
2 radnych nie głosowało.

Uchwała nr XVI/134/2016 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 1 marca 2016 roku w sprawie zmian 
w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na rok 2016 została podjęta wymaganą większością głosów. Uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Ad. 8

Cezary Baryłko Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2016-2026.

Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji Budżetu i Finansów z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja pozytywnie zaopiniowała ww. projekt uchwały.

Radny Michał Sporoń zapytał jak będzie wyglądał harmonogram dotyczący Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych i czy coś wiadomo na temat rozstrzygnięcia tych projektów.
Skarbnik Powiatu odpowiedział, że pierwszy projekt rozpoczyna się w tym roku czyli Centrum Aktywności Społecznej i nie ma zmiany terminu w tym zakresie. Inwestycja, która będzie w roku 2017 i 2018 to modernizacja warsztatów szkolnych przy Zespole Szkół Technicznych i Ogólnokształcących. W tym przypadku na niekorzyść Powiatu zmieniła się struktura środków unijnych i własnych. Wkład własny jest o ponad 1 000 000 złotych większy niż zakładano. Modernizacja w LO im. Stanisława Staszica zostaje przesunięta z 2019 na 2018 rok, natomiast DPS „Przyjaźń” z 2018 na 2019 rok. Wszystko po to, żeby skądś zdobyć środki na większy udział.
Aleksandra Król-Skowron Sekretarz Powiatu powiedziała, że Powiat nie ma żadnego wpływu 
na terminy ogłoszenia konkursów przez Urząd Marszałkowski. Na wszystkie konkursy, na które są zabukowane pieniądze w ramach ZIT-ów wnioski są składane. Powiat nie ma również wpływu na to, kiedy Urząd Marszałkowski sprawdza złożone oferty. Powinna być już informacja dotycząca Centrum Aktywności Społecznej, gdzie termin upływał w lutym br., ale do dzisiaj takiej informacji nie ma. Odnosząc się do kwestii terminu realizacji prac powiedziała, że Wydział Inwestycji i Gospodarki Mieniem tak przygotował harmonogram, żeby była możliwa realizacja zadania, bez większych uciążliwości dla uczniów i pracowników szkół.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 24 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 20 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

4 radnych „wstrzymało się” od głosu.
Uchwała nr XVI/135/2016 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 1 marca 2016 roku w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2016-2026 została podjęta wymaganą większością głosów. Uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Rady Powiatu ogłosił przerwę.
Wznowiono obrady po przerwie.

Ad. 9
Elżbieta Susek Naczelnik Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu przedstawiła projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia wezwania do usunięcia naruszenia prawa.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego oraz Komisji ds. Edukacji, Kultury i Sportu z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej 
ww. projektu uchwały.

Komisje pozytywnie zaopiniowały ww. projekt uchwały.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 19 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 19 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.
Uchwała nr XVI/136/2016 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 1 marca 2016 roku w sprawie rozpatrzenia wezwania do usunięcia naruszenia prawa została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.
Ad. 10
Wicestarosta Tarnogórski powiedział, że na dzisiejszej sesji Zarząd Powiatu chce rozpocząć dyskusję oraz konsultacje społeczne odnośnie restrukturyzacji oświaty w Powiecie Tarnogórskim. Następnie zaproponował aby punkt 10. został zrealizowany zgodnie z następującym porządkiem:
1) wprowadzenie do dyskusji:

a) charakterystyka jednostek oświatowych pod względem organizacyjnym, finansowym 
i zasobów materialnych,

b) zarys strategii szkolnictwa zawodowego,

c) wskazanie możliwych rozwiązań w zakresie reorganizacji sieci szkół,
d) wybór przedstawicieli Rady Powiatu do zespołu doradczo-konsultacyjnego do wprowadzenia zmian w oświacie Powiatu Tarnogórskiego,
2) dyskusja.
ad. 1a)
Jolanta Sorn-Tomczewska główny specjalista w Wydziale Edukacji, Kultury i Sportu w oparciu 
o Raport z analizy i oceny kosztów funkcjonowania placówek oświatowych prowadzonych przez Powiat Tarnogórski (załącznik nr 12) przedstawiła charakterystykę jednostek oświatowych prowadzonych w 2016 roku przez Powiat Tarnogórski w ujęciu organizacyjnym, finansowym 
i w zakresie potrzeb. Przedstawiona prezentacja stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.
ad. 1b)
Anna Kubica główny specjalista w Biurze Strategii i Rozwoju powiedziała, że w celu dostosowania oferty szkół zawodowych i przede wszystkim w celu rozwoju tej oferty opracowywana jest Strategia Rozwoju Szkolnictwa Zawodowego Powiatu Tarnogórskiego na lata 2016-2020.
Ww. strategia jest podzielona na dwie części. W części pierwszej szczegółowej analizie poddano aktualny stan szkolnictwa zawodowego. We wszystkich ponadimnazjalnych szkołach zawodowych, dla których Powiat Tarnogórski jest organem prowadzącym. Wśród uczniów, nauczycieli praktycznej nauki zawodu i przedmiotów zawodowych oraz dyrektorów szkół zostały przeprowadzone ankiety. 
W oparciu o ankiety opisano kierunki kształcenia w każdej ze szkół, kierunki dla których prowadzone są nabory, kierunki kształcenia dla których brak naborów oraz kierunki które zostaną wprowadzone 
do oferty edukacyjnej szkolnictwa zawodowego w przyszłym roku szkolnym. Diagnoza opisuje bazę dydaktyczną każdej ze szkół, przedmioty, których nauczają nauczyciele praktycznej nauki zawodu, dodatkowe kwalifikacje do nauczania, preferencje badanych uczniów odnośnie podjęcia pracy bądź kontynuowania nauki, współpracy z uczelniami, na których chcieliby kontynuować edukację oraz zapotrzebowanie wśród uczniów na zdobycie dodatkowych kwalifikacji. Dzięki ankietom udało się określić stan wyposażenia poszczególnych pracowni, ocenić poziom zadowolenia z zajęć praktycznej nauki zawodu i poznać pomysły samych uczniów, które pozwolą uatrakcyjnić ofertę szkolnictwa. Zawarto tam również informacje na temat monitorowania losów absolwentów szkół zawodowych oraz praktyk zawodowych. W oparciu o Barometr zawodów na rok 2016 udało się określić zawody deficytowe, równoważne oraz nadwyżkowe zarówno dla Województwa Śląskiego, jak i Powiatu Tarnogórskiego. Dla Powiatu Tarnogórskiego zidentyfikowano 42 zawody deficytowe, 
w których w najbliższym roku nie powinno być trudności ze znalezieniem pracy, 61 zawodów 
w równowadze oraz 70 zawodów nadwyżkowych. W drugiej części diagnozy scharakteryzowany został profil społeczno–gospodarczy powiatu, opisano lokalny rynek pracy z uwzględnieniem danych dotyczących poziomu bezrobocia w poszczególnych grupach oraz scharakteryzowano przedsiębiorczość. Do tego celu posłużył Raport końcowy z badania rynku pracy w powiecie tarnogórskim opracowany w listopadzie 2015 roku dla Powiatowego Urzędu Pracy w Tarnowskich Górach. Skorzystano również z Raportu z analizy i oceny kosztów funkcjonowania placówek oświatowych prowadzonych przez powiat tarnogórski oraz prowadzone są konsultacje z organizacjami zrzeszającymi lokalnych przedsiębiorców. Została sformułowana analiza SWOT, czyli słabych 
i mocnych stron oraz szans i zagrożeń dla szkolnictwa zawodowego i to było punktem wyjścia 
do misji, wizji i kierunków działań, które zostaną w tej Strategii zawarte. Dokument, który powstaje jest zgodny z dokumentami strategicznymi takimi jak Strategia Rozwoju Województwa Śląskiego, Program Rozwoju Szkolnictwa Zawodowego w Województwie Śląskim oraz Regionalna Strategia Innowacji. Wskazane zostaną również możliwe źródła finansowania działań przyjętych w Strategii w obecnym okresie programowania. Określony został również system wdrażania monitoringu i ewaluacji wyznaczonych wskaźników, aby monitorować Strategię. Zarówno diagnoza jak i wizja, misja oraz cele strategiczne wszystko to jest wypracowywane we współpracy i dzięki rekomendacjom IPH, Wolnego Cechu Rzemiosł Różnych i Przedsiębiorców, Inkubatora Przedsiębiorczości, PUP, Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu oraz w szczególności dyrektorów i nauczycieli szkół zawodowych powiatu tarnogórskiego oraz samych uczniów. Aby Strategia była możliwa do realizacji potrzebne są środki finansowe. Powiatowi Tarnogórskiemu udało się pozyskać i zabezpieczyć środki w ZIT-ach 
na szkolnictwo zawodowe w kwocie około 6 700 000 złotych i są to pieniądze przeznaczone już dla Powiatu. Wiąże się to z napisaniem wniosku aplikacyjnego. Będzie możliwy szereg działań dla uczniów, nauczycieli i samych jednostek. Dla uczniów to przede wszystkim praktyki i staże 
u pracodawców, za które i uczeń i pracodawca otrzyma wynagrodzenie; kursy specjalistyczne, certyfikowane; możliwość współpracy z uczelniami wyższymi dla uczniów zainteresowanych dalszą edukacją; możliwość wyposażenia wszystkich szkół w pomoce dydaktyczne; wyposażenie laboratoriów czy pracowni praktycznej nauki zawodu.
ad. 1c)
Elżbieta Susek Naczelnik Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu powiedziała, że aby przedstawić możliwe rozwiązania dla oświaty Powiatu Tarnogórskiego należy dokonać spojrzenia na to, co się wydarzyło wraz z nadejściem niżu demograficznego. Szkoły, które przed niżem demograficznym istniały, nadal istnieją w zespołach, zmniejszyła się liczba jednostek, co w dużej mierze wynikało 
ze zmian ustawowych. Zespoły nadal są, ale już kształcenia w jakimś typie szkoły nie prowadzą, natomiast nadal istnieją w takich strukturach w jakich dotychczas istniały. W strukturze szkolnictwa 
w Powiecie przeważają małe zespoły szkół liczące w granicach 8–10 oddziałów. Jednostki te pod względem finansowym są najtrudniejsze do prowadzenia. Powiat stanął przed pytaniem co zrobić 
z taką siecią, żeby nie zatracić tego, co przez wiele lat oświata tarnogórska wypracowała zarówno 
w zakresie kształcenia ogólnego jak i zawodowego. Szkolnictwo ogólne dość dobrze funkcjonuje 
i dość dobrze te zadania są prowadzone. Natomiast zmiany organizacyjne będą musiały dotyczyć szkolnictwa zawodowego. Wskazując rozwiązania należy popatrzeć na to, jak sytuacja wygląda 
z punktu widzenia finansowego. Patrząc na finansowanie zadań oświatowych wprowadza się różne modele zarządzania oświatą biorąc pod uwagę to, że dzisiejszy system finansowania zadań oświatowych nie zaspokaja tych zadań żadnej jednostki samorządu terytorialnego. Oczekiwania są takie, aby dojść do takiego standardu, żeby subwencja przeznaczona na realizację zadań wystarczyła na prowadzenie szkół i placówek oświatowych Powiatu. Zwróciła uwagę, że oświata nie jest dziedziną, która mogłaby komuś przynosić dochody, jednak w Powiecie Tarnogórskim dopiero od roku 2014 zaczęto do oświaty dokładać. Aby utrzymać obecną sieć także w kolejnych latach trzeba byłoby dokładać. Duże jednostki z różnych względów finansują się łatwiej, np. ze względu na zarządzanie zasobami ludzkimi, finansami itd. Na dzień dzisiejszy należy skupić uwagę na dwóch możliwościach. Jednym obszarem jest szkolnictwo zawodowe, drugim obszarem jest szkolnictwo specjalne. Jedno 
i drugie może przynieść efekty, oczywiście nie po roku. Jeżeli ktoś mówi, że jest w stanie połączyć dwie szkoły albo w ciągu krótkiego czasu przenieść do innej jednostki i z tego będą wyniki, to jest „niebezpiecznym optymistą”, bo takich zmian w oświacie zrobić się nie da z różnych względów zarówno prawnych jak i społecznych. Ale to nie jest metoda, którą można dojść do oczekiwanego rezultatu. Patrząc na dwa obszary czyli szkolnictwo zawodowe i szkolnictwo specjalne należy stwierdzić, że są tam deficyty. Jednostki takie jak Zespół Szkół Specjalnych w Radzionkowie 
i Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy są prowadzone z dużym deficytem. Do tych dwóch jednostek trzeba dokładać prawie 1 000 000 złotych. Propozycja nie dotyczy tego, aby którąś z tych jednostek likwidować. Dzieci które korzystają z tego kształcenia specjalnego pochodzą z różnych rejonów Powiatu Tarnogórskiego i mogą być kierowane także z innych powiatów, dlatego należy 
to utrzymać. Jednak gdyby było to w ramach jednej struktury, to na pewno zarządzanie byłoby lepsze. Nie chodzi o to, że ktoś nie umie zarządzać, tylko w sensie organizacyjnym. Szkolnictwo specjalne charakteryzuje się tym, że są ścisłe standardy dla liczby uczniów w oddziale wyznaczone przez ustawodawcę. Ze strony organu prowadzącego były podejmowane próby, aby dyrektorzy tych dwóch jednostek podjęli pewne działania, żeby unormować prowadzenie oddziałów, które są obarczone konkretnymi standardami i żeby oddziały były optymalne pod względem liczby uczniów, prowadzone w jednej bądź drugiej szkole. Nie jest to łatwe, bo są to dwie odrębne struktury organizacyjne. Ponadto rodzic chce, aby jego dziecko uczyło się w tej a nie w tamtej szkole. Są dwie niezależne struktury organizacyjne i nie ma możliwości, aby wpłynąć na to, że dyrektor mając skierowanie otwiera klasę składającą się z trzech uczniów a mogłoby być pięciu. Zwróciła uwagę, że uczniowie szkół specjalnych są zupełnie inaczej subwencjonowani i są to duże pieniądze. Zatem taka zmiana organizacyjna, że szkoły pozostałyby tam gdzie są, ale byłyby w jednej strukturze organizacyjnej, dawałaby korzystniejszą organizację pracy pod względem liczby oddziałów, a tym samym kierowania dzieci do odpowiednich oddziałów z optymalną liczbą uczniów, co zdecydowanie zmniejszyłoby środki na prowadzenie tych jednostek. Zmiana organizacyjna na pewno zoptymalizowałaby prowadzenie szkoły zarówno pod względem kadrowym co jest niebagatelne dla Powiatu, choćby z tego względu, 
że 87% wydatków stanowią środki na wynagrodzenia oraz pod względem organizacji i kosztów przypadających właśnie na jeden oddział. Jest potrzeba zorganizowania jednej silnej jednostki organizacyjnej, która będzie realizowała wszystko co jest związane ze szkolnictwem specjalnym. 
Dla szkolnictwa specjalnego bardzo ważne jest integrowanie tych działań z działaniami Powiatowej Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, dlatego że stamtąd wychodzą skierowania do szkolnictwa specjalnego. Chodzi o to, aby skierowania były realizowane w jednostce Powiatu. Zwróciła uwagę, 
że samorządy zabiegają o uczniów do kształcenia specjalnego z tego względu, że waga na takiego ucznia jest bardzo wysoka. Jest wiele samorządów, gdzie zadania realizowane na poziomie szkolnictwa specjalnego nie tylko się bardzo dobrze finansują w ramach subwencji oświatowej, 
ale nawet pewne środki pozostają. Nie ma na myśli przekazywania środków na inne cele, bo nie jest zwolennikiem takiego postępowania. Środki powinny pozostać, aby te szkoły mogły funkcjonować 
w oparciu o należytą bazę. Zakłada się, że przy takim racjonalnym przeorganizowaniu tego co jest dzisiaj na pewno z biegiem czasu te środki by się pojawiły. Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna to bardzo tkliwy element oświaty tarnogórskiej. Nie w sensie zarządzania Poradnią. Ma na myśli to, 
że z Poradni wychodzą różnego rodzaju decyzje, które potem mają przełożenie nie tylko 
na szkolnictwo specjalne, ale także na kształcenie indywidualne, z którym wiąże się koszt 
ok. 1 000 000 złotych rocznie. Zapewne wiele skierowań do kształcenia indywidualnego jest uzasadnionych. Pytanie czy wszystkie. Nie ulega wątpliwości, gdy dziecko jest po wypadku, 
ale pojawiły się nowe elementy, które skłaniają do kierowania dzieci do zajęć indywidualnych, wynikające z zagrożeń współczesnego świata. Być może część z tych środków, które obecnie 
są przeznaczane na nauczanie indywidualne można byłoby przeznaczyć na wsparcie takiego ucznia 
o specjalnych potrzebach, nie tylko edukacyjnych. Dodała, że do szkolnictwa specjalnego sporo Powiat dokłada, ale jest dobrze subwencjonowane. Następnie przeszła do omówienia drugiego obszaru jakim jest szkolnictwo zawodowe. Powiedziała, że należy pójść w kierunku tworzenia jakiegoś silnego centrum edukacyjnego tzw. Centrum Kształcenia Ustawicznego i Zawodowego. Patrząc 
na strukturę szkolnictwa zawodowego bez większej intuicji można by wskazać na bazie czego można takie centrum zbudować a to nawet pokrywa się z wynikiem finansowym. Dodała: „oczywiście to nie jest rozwiązanie proponowane przeze mnie, tylko wskazana możliwość jakby mogło być. To nie jest jedyne rozwiązanie, bo na takiej bazie można budować inne silne zespoły, lepiej się finansujące”. Jedną z jednostek jest Wieloprofilowy Zespół Szkół, który bardzo dobrze funkcjonuje jeśli chodzi 
o subwencję oświatową. Dodała: „w kategorii finansowania to on tak mniej więcej plus 800 000 złotych w stosunku do subwencji się finansuje”. Na dzień dzisiejszy w powiecie tarnogórskim można mówić już o schyłku kształcenia dorosłych w szkołach prowadzonych przez Powiat Tarnogórski, 
co najdotkliwiej odczuwane jest przez CKU. W powiecie tarnogórskim nie ma silnego centrum zawodowego, które by tą samą ofertę, którą kieruje do młodzieży, mogło na tej samej bazie, 
z wykorzystaniem tych samych zasobów kadrowych i bazy typowo dydaktycznej, kierować do osób dorosłych. Tą rolę przejęło szkolnictwo niepubliczne. Zwróciła uwagę, że środki szkole niepublicznej trzeba dać. Dobrze byłoby odwrócić sytuację, aby taka sytuacja jaka jest w CKU była w szkołach niepublicznych, żeby w szkole powiatowej było sporo słuchaczy, ponieważ dla słuchaczy szkoły dla dorosłych Powiat nie musi nic przygotowywać. Jest baza, jest budynek i są zasoby kadrowe. Dotując szkolnictwo niepubliczne dla dorosłych z ustawy Powiat nie ma na nic wpływu. W sytuacji, gdy Powiat sam prowadzi szkolnictwo dla dorosłych, to ma wpływ na wszystko. Decyduje o tym jakie będą zawody, decyduje o zadaniach naborowych, w sprawach kadrowych poprzez zatwierdzenie arkusza organizacyjnego, dlatego też wydaje się być słusznym podjęcie działań takich, aby jednak reaktywować szkolnictwo dla dorosłych w powiecie tarnogórskim. Powstaje pytanie jak to zrobić, żeby się finansowało. Najlepiej w ramach silnego centrum edukacyjnego szkolnictwa zawodowego. Patrząc na sieć można przyjąć różne rozwiązania, ale jednym jest to, o którym mówiła. Te dwie jednostki 
są do siebie najbardziej zbliżone pod każdym względem, ponieważ funkcjonują na tym samym obszarze i jest to WZS i CKU. Zalety CKUiZ to:
1) silna struktura organizacyjna,

2) prowadzenie szkół młodzieżowych i analogicznych kierunków kształcenia w szkole dla dorosłych,
3) umożliwienie uczniom pobierającym kształcenie w ZSZ zdobycie wykształcenia na poziomie średnim oraz uczniom Technikum uzyskanie zawodu w Szkole Policealnej w ramach kształcenia ustawicznego i tzw. mobilności zawodowej, co jest niezbędne dla aktywnego wejścia na rynek pracy,

4) prowadzenie poradnictwa i doradztwa zawodowego pozwalające na lepsze rozpoznanie predyspozycji zawodowych, jak i powiązanie kształcenia z rynkiem pracy,

5) wprowadzenie kształcenia w ramach kwalifikacyjnych kursów zawodowych, czyli tej formy kształcenia, której dotychczas w powiecie w aktualnie istniejących strukturach nie udało się uruchomić, pomimo podejmowanych prób,
6) podpisanie porozumienia z OKE i utworzenie Powiatowego Ośrodka Egzaminacyjnego dla zawodów objętych egzaminami zewnętrznymi, co możliwe jest tylko przy bogatej ofercie kształcenia zawodowego i posiadaniu odpowiednio przygotowanych pracowni,

7) w ramach nowej struktury mogą funkcjonować warsztaty szkolne i pracownie, które powinny być udostępniane na potrzeby innych szkół Powiatu.

Następnie odniosła się do kwestii struktury zatrudnienia. Stwierdziła, że jest ona trudna, ponieważ większość nauczycieli to nauczyciele dyplomowani czyli o najwyższym stopniu awansu zawodowego, ale też o największym doświadczeniu i kwalifikacjach. Awans zawodowy cały czas następuje i tego nie da się zatrzymać. W mniejszych strukturach organizacyjnych czyli szkołach posiadających 8–10 oddziałów trudno jest nie dawać dyrektorom tzw. godzin ponadwymiarowych a w zamian zatrudniać nowych nauczycieli. Powiat jako organ prowadzący wymaga, aby prowadzona była na tyle sprawna polityka kadrowa, aby nie dochodziło do zwolnień. Jeżeli dyrektorzy nie są pewni tego, że to miejsce pracy będzie i będzie praca dla tego nauczyciela, wolą skorzystać z rozwiązania zgodnego z Kartą Nauczyciela i przydzielają nauczycielowi godziny ponadwymiarowe. Przy większej strukturze organizacyjnej łatwiej jest przewidywać co będzie w kolejnych latach, stąd też struktura zatrudnienia może wyglądać trochę inaczej. Godziny ponadwymiarowe to nie są godziny nadliczbowe. Subwencja wystarcza w zasadzie na wynagrodzenia. W silniejszych jednostkach organizacyjnych łatwiej prowadzi się politykę kadrową. Mocna struktura daje pewność zatrudnienia. Podsumowując powiedziała: „jedno silne centrum edukacyjne zawodowe, na bazie czego? W tej chwili nie odpowiem, ale patrząc na sieć widać, z którymi środowiskami moglibyśmy na ten temat rozmawiać. Drugie to jest jakby nowe podejście do organizacji szkolnictwa specjalnego w Powiecie Tarnogórskim. Nie mówiłabym, 
że lepsze, bo to które w tej chwili jest nie należy nazwać złym tylko należy je nazwać – takie, 
które no po prostu nie mieści się w ramach finansowania nas przez ustawodawcę”. Zwróciła uwagę, że nie należy obciążać nikogo, że źle zarządza, bo żeby ktoś zarządzał finansami, to najpierw je musi posiadać, a dyrektorzy tych finansów nie mają. Dodała: „zarządzanie finansami to jest zarządzanie ważne, to jest zarządzanie strategiczne tylko my na razie w ogóle nie zarządzamy finansami szkół, 
bo my tylko pokrywamy koszty tego co zapłacić musimy. Nie mamy możliwości wyboru co jest lepsze, ponieważ pokrywamy zobowiązania te, które wynikają z przepisów prawa”. Następnie powiedziała, 
że może i dobrze, że powstanie zespół konsultacyjno-doradczy, który „ma konsultować i ewentualnie ustosunkować się do tego”. Dodała „natomiast nam potrzebny jest zespół roboczy, bo my na dzień dzisiejszy jeszcze nie mamy czego konsultować, bo konkretnych rozwiązań nie przedstawiliśmy. 
Tak że ja uważam, że powinniśmy pójść tutaj w kierunku powołania zespołu roboczego, który zająłby się wypracowaniem tych konkretnych rozwiązań, które potem można poddać pod konsultację społeczną”. Podsumowując zwróciła uwagę, że pojawiły się trzy obszary: „szkolnictwo zawodowe, szkolnictwo specjalne i wszystko co wynika z zadań realizowanych przez Poradnię Psychologiczno
-Pedagogiczną”. Ponadto powiedziała: „patrząc na to z punktu widzenia finansów to wygląda tak: 900 000 przy dwóch tych szkołach specjalnych, jeżeli popatrzymy na Wieloprofilowy i CKU, 
to Wieloprofilowy mniej więcej plus 800 000 plus 700 000 ponad subwencją, z kolei tak jak było powiedziane CKU minus 200 000, więc mamy te dwie zmiany. Ja tu widzę jeszcze trzecią możliwą, ale to są trudne obszary żeby rozmawiać, przynajmniej jeden z nich. Natomiast tak jak myślę sobie architektoniczno-budowlane, artystyczne, gdzieś tam jest coś wspólnego i można by to znaleźć. Zespół Szkół Architektoniczno-Budowlanych to jest mniej więcej powyżej subwencji 200 000, 
ale Artystyczno-Projektowy już minus 300 000”. To wszystko jest do rozważenia i trzeba porozmawiać ze środowiskami. Następnie odniosła się do kwestii bazy lokalowej i powiedziała, że jeżeli ma być tak, że do jednej szkoły zostanie przeniesiona druga szkoła a tamten budynek będzie stał pusty, 
a tu warunki kształcenia nie będą lepsze, to pod względem społecznym nie jest to dobre rozwiązanie, żeby jeden budynek stał i dwie szkoły mieściły się w jednej bazie, tym bardziej że wiadomo jakie będą korzyści, bo jest to do obliczenia. Ponadto powiedziała, że Zespół Szkół Chemiczno-Medycznych 
i Ogólnokształcących mógłby przyjąć jakąś szkołę, która ma 8-10 oddziałów z jednym małym zastrzeżeniem, że trzeba go przygotować do przyjęcia drugiej jednostki i już teraz przekazać jakieś środki po to, aby ta szkoła nie miała warunków gorszych aniżeli miała dotychczas. Zwróciła uwagę, 
że te działania muszą być przecież racjonalne i merytoryczne, bo ktoś będzie z tego rozliczał. Jeżeli zakłada się, że będzie się przenosić daną szkołę do innej i będzie ona funkcjonowała w takiej organizacji jak dotychczas, no to tym bardziej trzeba tej jednostce stworzyć możliwość funkcjonowania w tym drugim budynku na takich zasadach organizacyjnych, żeby prowadzenie kształcenia było możliwe. W szkolnictwie zawodowym nie jest to takie proste z uwagi na klasopracownie, które również trzeba poprzenosić. Dlatego należy przemyśleć czy taka zmiana byłaby racjonalna i czy są środki finansowe na dostosowanie bazy. Następnie odniosła się do kwestii szkolnictwa ogólnokształcącego. Takie szkoły jak I LO im. S. Sempołowskiej i II LO im. St. Staszica jej zdaniem nie wymagają reorganizacji, funkcjonują bardzo dobrze i wystarczyłoby tylko kontynuować działania. Natomiast 
co do budynków, to należy się zastanowić, ponieważ trwają konsultacje społeczne w ramach zespołu ekspertów powołanego przez Ministra Edukacji na okoliczność dobrych zmian w edukacji i tam jednym z tematów, który jest poważnie konsultowany jest wydłużenie cyklu kształcenia w liceum ogólnokształcącym do lat 4. Można sobie wyobrazić docelową strukturę liceów ogólnokształcących. 
W związku z tym nie wydaje jej się, żeby słusznym było uznawanie budynków, w których mieszczą się te dwa licea, za nie do końca wykorzystane, bo zmiany są bardzo realne. Następnie odniosła się 
do kwestii warsztatów szkolnych w Zespole Szkół Technicznych i Ogólnokształcących i powiedziała, że warsztaty będą modernizowane, ale powstaje pytanie czy mają to być „szkolne warsztaty”, 
czy może „powiatowe warsztaty”, dlatego że mało którą jednostkę samorządu terytorialnego 
w dzisiejszej rzeczywistości finansowania zadań stać na to, żeby z warsztatów korzystała tylko jedna szkoła. Należy przemyśleć jakie jeszcze inne zawody, w których kształci się w powiecie mogłyby być kształcone na bazie ww. warsztatów, jak np. w WZS. Zapewne należałoby podjąć decyzję przed opracowaniem projektu związanego z pozyskaniem funduszy unijnych. Na pewno tą posiadaną bazę należy zdecydowanie bardziej wykorzystać. Ponadto powiedziała, że w ramach CKUiZ byłoby prowadzone szkolnictwo zawodowe. Nie można założyć, że również inne formy kształcenia zawodowego nie byłyby prowadzone w ramach CKUiZ, o ile byłaby to struktura organizacyjna, 
która dawałaby możliwość kształcenia w bardzo wielu zawodach. W dniu 20 lutego 2015 roku weszła w życie ustawa o zmianie ustawy o systemie oświaty i system szkolnictwa RP otworzył się również 
na kształcenie uczniów z niepełnosprawnością intelektualną w stopniu lekkim. Osoby te również mogą kształcić się w szkołach masowych, więc przy odpowiedniej organizacji takiej silnej zawodowej jednostki organizacyjnej i tam również mogliby być uczniowie z orzeczeniami, co również z całą pewnością wpłynęłoby na sposób finansowania zadań oświatowych. Następnie powiedziała: „jeżeli chcemy przeprowadzić zmiany w szkolnictwie, to trzeba sobie zdać sprawę z tego, że to jest sprawa taka, którą trzeba przeprowadzić na zasadzie konsultacji, bo konsultuje się pomysł, ale na zasadzie dialogu społecznego i to szeroko rozumianego, bo musimy sobie zdać sprawę z tego, że szkoła to jest takie specyficzne środowisko i to nie tylko takie jak się mówi nauczyciele, rodzice i uczniowie, ale to są praktycznie centra społeczności lokalnej czyli tam wiadomo każda szkoła ma swoich sympatyków, absolwentów”. Zwróciła uwagę, że szkoły powiatowe to nie są szkoły, które powstały niedawno. 
One od wielu lat funkcjonują i wrosły w środowisko lokalne. W związku z tym nieskutecznie przeprowadzona próba jakakolwiek wiadomo, że ona w późniejszym czasie nie będzie praktycznie możliwa do zrealizowania. To wszystko dotyczy szkół, ale to nie znaczy, że w samym zarządzaniu oświatą na poziomie jednostki samorządu terytorialnego czyli organu prowadzącego nie należałoby wprowadzić pewnych zmian. Zaznaczyła, że nie preferuje takiego modelu jaki miał miejsce 2 lutego br., ale być może, żeby to zarządzanie było bardziej efektywne, należy odróżnić zadania z zakresu typowo finansowego czyli tzw. finansowanie zadań oświatowych od zadań wspomagających zarządzanie oświatą. To są zupełnie inne obszary. Wiadomo, że jeżeli się te obszary podporządkuje 
w ramach struktury jednostki samorządu terytorialnego, to może podniesie się również jakość zarządzania na poziomie organu prowadzącego. Następnie powiedziała, że zadania oświatowe są finansowane od wielu lat na jednakowym poziomie i na pewno nie nadążają za tym, co się dzieje 
w oświacie i to nie dlatego, że tworzone jest coś nowego, otwierane są nowe kierunki. Gdyby jednak spojrzeć na to, jakie nowe zadania są nakładane na szkoły to tego jest bardzo dużo, tylko 
że za nowymi rozporządzeniami i zmianami nie idą żadne środki finansowe. Jako przykład podała zmiany jakie wprowadziło rozporządzenie w sprawie pomocy psychologiczno-pedagogicznej, zgodnie z którym w każdej szkole powinien być pedagog, psycholog oraz doradca zawodowy. Ponadto 
w szkołach specjalnych powinien być również logopeda. Taka sama sytuacja dotyczy ramowych planów nauczania i programów nauczania. Dodała: „za to, że finansowanie zadań oświatowych jest takie a nie inne nie należy wzajemnie się obwiniać natomiast można wystąpić z jakąś inicjatywą w tym zakresie, ponieważ dawno nikt tego nie zmieniał”. To co się zmienia, to są zmiany małe, które nie rzutują na cały sposób finansowania zadań oświatowych w powiecie tarnogórskim. Dodała: „podsumowując to jakie są możliwości, jakie są kierunki: po pierwsze szkolnictwo zawodowe, silne centra edukacyjne, duża oferta edukacyjna, możliwość kształcenia się zarówno młodzieży jak 
i dorosłych, w tym również utworzenie powiatowego ośrodka egzaminacyjnego, który jakby tutaj żadnych skutków finansowych za sobą nie pociąga. W ramach tego CKUiZ poradnictwo zawodowe, poradnictwo, które jest nam potrzebne. Drugie: silne szkolnictwo zawodowe na bazie tego co mamy, bez jakby zabierania drogi pobierania kształcenia zarówno w Radzionkowie jak i w mieście Tarnowskie Góry, tylko troszeczkę inaczej pod kątem organizacyjnym. Powiatowa Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna jako zintegrowana w takim systemie zarządzania oświatą w powiecie tarnogórskim, zintegrowana z jednej strony ze szkolnictwem zawodowym i szkolnictwem ogólnokształcącym w związku z kształceniem indywidualnym, jak również ze skierowaniami 
do kształcenia specjalnego. Reaktywowanie przede wszystkim szkolnictwa dla dorosłych”. Zwróciła uwagę, że liczba dorosłych, którzy pobierają naukę jest jednak mimo wszystko ograniczona. Zatem jakby się to ukształtowało na terenie powiatu, gdyby Powiat miał swoją jednostkę kształcącą dorosłych, można mniej więcej przewidzieć, natomiast zapewne spowodowałoby to obniżenie środków przeznaczanych na dotacje. Dodała: „to jest inne podejście do modelu organizacji naszych szkół 
i jednostek, inne podejście, takie które zmierza w kierunku finansowania się tych jednostek na bazie otrzymywanej subwencji oświatowej z pewnością przyniosłoby efekty. Natomiast nikt nie zrobi tego teraz. To musimy wiedzieć, to powinno być przeprowadzone w atmosferze dialogu. Dlaczego mówię, że w atmosferze dialogu, dlatego, że wzajemne obwinianie się za różne sprawy, które być może nie zostały zrobione albo były próby, ale się nie udało, do niczego nie doprowadzą. Tutaj możemy powoływać wiele zespołów i robić wiele różnych opracowań, ale nie będzie to rzutowało na sposób przeprowadzenia zmian w oświacie. Dlatego, że jeżeli chcemy przeprowadzić zmiany w oświacie, 
to oprócz tych wszystkich informacji typowo merytorycznych, które są potrzebne dla skutecznego przeprowadzenia zmian w oświacie jest potrzebna intuicja i dobre zrozumienie tego środowiska, którego zmiany mają dotyczyć i tylko wtedy jest możliwa skuteczna zmiana. Trzeba jeszcze pamiętać jedną rzecz, że tak jak tą zmianę przygotujemy, na ile ona będzie dobrze przygotowana i właściwie przeprowadzona taką ma możliwość wejścia w życie. Jeżeli ona jest nieprzygotowana, jest robiona 
naprędce, jest robiona bez zaangażowania środowisk, bez przekazania pewnych informacji, ona 
do skutku na pewno w oświacie nie dojdzie. Wręcz odwrotnie, przyniesie jeszcze negatywny skutek społeczny”. Następnie powiedziała: „jako naczelnik Wydziału Edukacji miałabym prośbę do Państwa radnych, żeby nie patrząc na różnego rodzaju różnice, bo mamy prawo mieć różnice w poglądach 
i w podejściu do różnych spraw. Rozumiemy, że to tak normalnie funkcjonuje w świecie. Zresztą 
z takich różnorodności biorą się ciekawe pomysły, to też jest bardzo ważne żebyśmy jednak wzajemnie próbowali się wspierać w realizowaniu tych zmian, dobrych zmian w organizacji naszego szkolnictwa w powiecie, tak żeby osiągnąć zamierzony skutek, bo tylko razem możemy coś osiągnąć. Natomiast jeżeli to będzie tak, że po prostu zawsze jakiś oponent jest, to tych zmian, mówię 
ze swojego doświadczenia, ponieważ jest to w właściwie bez znaczenia że byłam dyrektorem, 
ale z wykształcenia jestem nauczycielem, znam całe środowisko oświatowe, inaczej tego się naprawdę przeprowadzić nie da. Tu trzeba z szacunkiem do tych, którzy mają być objęci zmianą. Przekazywaniem nie jak najmniejszej ilości informacji. W tym przypadku lepiej jest przekazać dużo więcej, dużo więcej aniżeli potem tych, które będą miały zastosowanie dla przeprowadzanej zmiany. 
I o to Państwa radnych proszę w swoim imieniu, w imieniu wydziału i w imieniu pracowników tarnogórskich szkół”.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się z prośbą do Zarządu Powiatu o przedstawienie stanowiska Zarządu Powiatu na temat tego „w jakim kierunku w zakresie oświaty należy pójść”, a potem odbędzie się dyskusja.
Sławomir Wilk nieetatowy Członek Zarządu Powiatu powiedział, że całe życie zajmuje się edukacją 
i to, że teraz mówi się że jest „źle i trudno”, to nie wynika z tego jak niektórzy radni uważają, 
że to Zarząd jest czemuś winny i nie wszyscy pracują tak jak trzeba. Uważa, że podstawową kwestią jest to, że w ciągu 9 lat zmniejszyła się w powiecie liczba dzieci o prawie 6 000. Gdyby tę liczbę pomnożyć o kwotę subwencji, to wiadomo o ile mniejszą kwotą subwencji dysponuje Powiat. Pamięta jak z radnym Józefem Korpakiem nie tak dawno zajmowali się szkołami ponadgimnazjalnymi i mieli wówczas możliwości przeprowadzania poważnych remontów w placówkach. Tego co się stało nie da się już odwrócić i Powiat stoi przed zmianami. To jak subwencja będzie naliczana w tym roku 
i w przyszłym, tego nikt nie wie. Jest zapowiedziana reforma szkolnictwa w kraju i to też jest niewiadoma, w którą stronę to pójdzie, ilu klasowe będą szkoły. Mówi się dużo o szkolnictwie zawodowym. Czasy się zmieniły i dla rodziców hańbą jest to, że dziecko uczęszcza do szkoły zawodowej. To rodzice odegrali główną rolę w tym, że tak się to zmieniło i szkolnictwo zawodowe nie cieszy się uznaniem. Następnie powiedział, że przekazane przez pracowników Starostwa informacje były bardzo sumienne i dokładne. To co go zmartwiło w pokazie multimedialnym to powtarzające się słowo „potrzeby” i gdyby to zsumować to tych potrzeb jest na „ileś tam milionów”. Dodał: „sytuacja jest trudna, ale od tego czy nam się uda poprowadzić tą oświatę, to będzie zależało od tego o co wnosiła 
i apelowała Pani Naczelnik Susek. Jeżeli będzie na sercu wszystkich nas tutaj radnych i nie tylko, leżało, żeby ta edukacja została poprowadzona w tym trudnym czasie bez wielkich strat i w dobrym kierunku, to ja bardzo zachęcam Państwa, czy to siedzicie po lewej czy po prawej stronie, edukacja jest jedna, dzieci są jedne i uważam, że powinniśmy zrobić wszystko, żeby nam się udało nie stracić tego, bo kolej żeśmy stracili, zakłady pracy żeśmy stracili, postarajmy się obronić szkoły”.

ad. 1d)
Wicestarosta Tarnogórski poinformował, że zostaną powołane dwa zespoły, tj. roboczy i doradczo
-konsultacyjny. Zaproponował, aby każdy z klubów radnych delegował jednego przedstawiciela 
do zespołu doradczo-konsultacyjnego. Poprosił, aby w terminie do dnia 8 marca br. przekazać 
do Biura Rady Powiatu nazwisko delegowanej osoby. Wyjaśnił, że zespół konsultacyjno-doradczy będzie się składał z przedstawicieli klubów radnych oraz przedstawicieli dyrektorów szkół. W dniu 
3 marca br. odbędzie się narada z dyrektorami szkół, na której zostaną przekazane wszystkie informacje, które dzisiaj zostały przekazane. Ponadto liczy na wnioski z dzisiejszej dyskusji, 
które również zostaną dyrektorom przedstawione. Na dzień 8 marca br. zostało zaplanowane spotkanie ze związkami zawodowymi na temat regulaminu wynagradzania i dodatków dla nauczycieli. Następnie powiedział, że Naczelnik Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu przedstawiła „możliwe rozwiązania” i oczekuje od radnych dyskusji i wniosków.
ad. 2)
Radny Józef Korpak przypomniał, że we wrześniu 2010 roku uchwałą Rady Powiatu przyjęto Strategię Rozwoju Powiatu Tarnogórskiego do roku 2022, w ramach której była mowa o celach społecznych, 
w tym również o edukacji. Dodał, że został wypracowany cel nr 5: „Wzbogacenie profili kształcenia dla potrzeb nowoczesnej gospodarki”, w ramach którego wypracowano kilka kierunków działania, 
które następnie przedstawił:
„Kierunek 1 - Wprowadzanie innowacyjnych produktów edukacyjnych,

Przykłady działań: warsztaty, praktyki, zagraniczne staże zawodowe; powołanie Międzyszkolnego Ośrodka Kariery Zawodowej; zajęcia pozalekcyjne i pozaszkolne; kultywowanie lokalnych tradycji zawodowych; nagrody, wyróżnienia dla uczniów i nauczycieli,
Kierunek 2 - Kreatywne zmiany sieci szkolnictwa,
Przykłady działań: powołanie Powiatowej Rady Edukacji; stworzenie w Starostwie bazy danych 
o potrzebach gospodarki; wdrożenie systemów zintegrowanego zarządzania oświatą,
Kierunek 3 - Poprawa warunków kształcenia;
Przykłady działań: pracownie do nauki zawodu; zakup sprzętu i oprogramowania; modernizacja 
i rozbudowa obiektów edukacyjnych”.
Następnie zacytował następujące zdanie zawarte w ww. strategii: „Podstawą przyszłości powiatu jest dobrze wykształcona społeczność, której członkowie podołają wyzwaniom przyszłości”. Następnie powiedział, że został przygotowany Raport i ma być opracowana strategia rozwoju oświaty i aby „nie wyważać otwartych drzwi”, bo są bogate doświadczenia w zakresie opracowywania różnego rodzaju strategii w Powiecie Tarnogórskim proponuje, aby skorzystać ze znanych metodologii opracowywania strategii. Myśli, że w tym gronie każdy przynajmniej raz uczestniczył w jakimś procesie opracowywania strategii. Dodał, że chce zachęcić, aby jednak te działania mimo wszystko starać się finalizować, biorąc pod uwagę dotychczasowy dorobek w różnych dziedzinach i wybrać określoną metodologię. Zgodnie z tym co Zarząd mówi ta strategia się tworzy i ma nadzieję, że gdy będzie gotowa, 
to odbędzie się kolejna dyskusja na forum Rady Powiatu już na temat konkretów. Na razie można stwierdzić, że po 6 latach w pewnych tematach zaczyna się od zera. Dodał: „nie będę tutaj szukał winnych tej sytuacji, tak jak było powiedziane w duchu rozwoju zacznijmy konstruktywnie działać”.

Radny Stanisław Kowolik powiedział, że sądził, że wystąpienie radnego Józefa Korpaka będzie bardziej nacechowane „merytorycznym krytycyzmem” i stwierdził, że „nadmiar koncylialności” jest dla niego zaskoczeniem. Następnie powiedział, że jest głęboko rozczarowany dzisiejszą debatą. Wyjaśnił, że rozczarowanie nie dotyczy Naczelnika oraz pracowników Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu. Niedosyt i rozczarowanie dotyczy Zarządu Powiatu. Był przekonany, że po trzech szczegółowo opisujących kondycję oświaty w Powiecie wystąpieniach usłyszy głos „prawdziwej władzy, prawdziwej, to znaczy politycznej władzy”. Pomyślał, że skoro głos zabierze „polityk wizjoner” do tego jeszcze nauczyciel z długoletnim stażem, to wreszcie przejdzie do drugiego etapu debaty, na którą wskazuje logika. Stwierdził, że logika wskazuje na to, żeby wreszcie przejść do przedstawienia wariantów naprawy oświaty Powiatu Tarnogórskiego. Owe warianty „gdzieś tam lekko przewijały się” 
w wystąpieniu Naczelnika Wydziału. Stwierdził, że wystąpienie urzędnika jakiegokolwiek, nawet wyposażonego w dużą wiedzę, ma zupełnie inną rangę niż nauczyciela, który jest jednocześnie politykiem wyposażonym we władzę wykonawczą. Dyskusja dotyczy oświaty w powiecie, 
ale narzędziem, którym należy się posługiwać, a którego niestety „dramatycznie” brakuje na tej sali jest „odpowiedzialność”. Zarząd jako organ wykonawczy, który miałby wolę i odwagę rozwiązać problemy powiatowej oświaty musiałby to narzędzie posiadać. Okazuje się, że Zarząd Powiatu Tarnogórskiego w „swojej gremialności jak i indywidualności” tej cechy nie posiada. Następnie odniósł się do kwestii powołania zespołu doradczo-konsultacyjnego i zwrócił uwagę, że Komisja ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu pracuje, a więc „ciało opiniodawcze dla Rady istnieje”. Natomiast jeżeli „panowie z organu wykonawczego” chcą jeszcze jakichkolwiek „ciał doradczych, konsultacyjnych, eksperckich” to niech sobie powołują, ale nie z grona radnych. Stwierdził, że ciągle istnieje „totalne nieporozumienie między kompetencją organu wykonawczego a uchwałodawczego”. Rada Powiatu jako organ uchwałodawczy i kontrolny ma prawo i obowiązek oczekiwać na „nacechowane odpowiedzialnością i wiedzą posiadaną przez urzędników” warianty ze wskazaniem i opisaniem 
„za i przeciw”, z bilansem mocnych i słabych stron każdego z nich. Nad „optymalizacją rozwiązania problemu jakim jest oświata” radni mogą debatować dopiero po uzyskaniu ww. wariantów, posiadając wiedzę wynikającą z Raportu i wystąpień pracowników Wydziału oraz znając wnioski i rekomendacje będące wynikiem konsultacji z szeroko pojętymi środowiskami szkolnymi. Wyjaśnił, że optymalizacja ma polegać na wyłonieniu najlepszego wariantu spośród tych, które Zarząd przedstawiłby, gdyby był wyposażony w „odpowiedzialność i odwagę”. Następnie powiedział, że sześcioletni przedział czasowy, który pojawił się w wystąpieniu radnego Józefa Korpaka jest bardzo istotny, ponieważ z jego perspektywy radni mają oceniać rozwiązania, które Zarząd powinien przedstawić radnym a jeszcze tego nie zrobił. Zwrócił uwagę, że od sześciu lat Powiatem rządzi koalicja składająca się z „Platformy Obywatelskiej, Przyjaznego Samorządu i Pana Józefa Burdziaka”. Dodał: „ja oczekuję dzisiaj na owe warianty z mocnymi i słabymi stronami, wypracowane przez układ koalicyjny, polityczny, który rządzi oświatą Powiatu Tarnogórskiego przez prawie sześć lat i najlepiej by się stało, gdyby ten wachlarz wariantów był przedstawiony ustami nauczyciela, lidera niewątpliwego, polityka, ale czy wizjonera, Pana Józefa Burdziaka”. Uważa, że oczekiwanie na deklaracje radnych dotyczące akcesu do jakiegoś zespołu doradczego jest „nieporozumieniem i niezrozumieniem procesu metodologicznego, 
który ma prowadzić do wyboru optymalnego rozwiązania”. Oczekuje na przedstawienie wariantów rozwiązania „dramatycznej sytuacji oświaty” i dopiero wówczas radni będą mogli się odnieść i poprzeć najlepszy z nich.
Radna Maria Ożga poinformowała, że na wczorajszym posiedzeniu Komisja Budżetu i Finansów przyjęła wniosek, w którym zobowiązała Zarząd Powiatu do opracowania strategii rozwoju szkolnictwa w powiecie tarnogórskim do dnia 30 kwietnia 2016 roku i przedstawienia go Komisji. Ponadto Komisja przyjęła wniosek, w którym zobowiązała do uczestnictwa w posiedzeniu Komisji etatowego członka Zarządu, od początku do zakończenia posiedzenia. Dodała, że na wczorajszym posiedzeniu Komisja zapoznawała się z wynikami prac Zespołu na temat analizy i oceny kosztów w oświacie i w trakcie posiedzenia Wicestarosta wyszedł. Prawie na każdym posiedzeniu Komisji jest sytuacja taka, 
że nie ma komu zadawać pytań. Stwierdziła, że jest to lekceważenie problemów, bo już pomija to, 
że lekceważy się tak ważną Komisję jak Komisja Budżetu i Finansów w temacie oświata. Następnie powiedziała, że kolejny raz wysłuchała informacji na temat analizy i oceny kosztów w oświacie 
i dodała: „na dzień dzisiejszy mogę tylko stwierdzić, że w tym składzie Zarząd do końca tej kadencji nie wypracuje nic, 1 marca 2016 niech to będzie zaprotokołowane, na koniec kadencji przypomnimy 
te słowa, w tej dziedzinie nie da się nic zrobić”. Liczyła na to, że Zarząd który składa się z nauczycieli przynajmniej w tym dziale wypracuje jakąkolwiek strategię, a na dzień dzisiejszy słyszy tylko 
o problemie ale jako radna nie wie w jakim kierunku Zarząd chce pójść, przynajmniej w tym roku. Obawia się, że następny rok zostanie zmarnowany i nic się w tym temacie nie będzie działo, a jest program naprawczy.
Radny Adam Morawiec powiedział, że wszystkie kwestie zostały poruszone przez radnego Stanisława Kowolika a przez radną Marię Ożgę Przewodniczącą Komisji Budżetu i Finansów został wyznaczony termin, więc pozostaje mu tylko czekać do 30 kwietnia br.

Radna Krystyna Kosmala zacytowała wypowiedź obecnego Wicestarosty Mariana Szukalskiego 
z sesji Rady Powiatu, która odbyła się w dniu 28 lutego 2012 roku. Wówczas jako członek zarządu Powiatu powiedział, że: „od ponad roku czasu wywierane są na niego naciski, żeby łączyć placówki. Odwiedza placówki i dokonuje analiz. Zarząd staje na głowie a radni w dniu dzisiejszym zastanawiają się co robić”. Następnie powiedziała, że cztery lata stania na głowie przez Zarząd Powiatu, 
żeby zrobić coś z oświatą jest czasem już zbyt długim i szkoda tego wysiłku. Dzisiaj radni dowiedzieli się, że ma powstać zespół bez jakiegoś bliższego określenia tego, na jakiej podstawie prawnej ten zespół ma być powołany i jakie będzie miał kompetencje. Dodała: „rozumiem, że ten zespół to ma być ten przysłowiowy człowiek do bicia za poronione pomysły albo za to, że zespół nie umie nic wypracować, radni się nie spisali, opozycja jest brzydka, bo krytykuje i w związku z tym nic nie robiliśmy. W tym miejscu oświadczam, że z uwagi na brak założeń, które umożliwiałyby temu zespołowi merytoryczną pracę, bo trudno w wypowiedziach, które w ramach tego punktu wysłuchaliśmy byłoby umocować ten zespół do działań, oświadczam, że klub radnych Inicjatywy nie będzie wskazywał swojego przedstawiciela do prac w tym zespole, chyba że zostanie nam podana podstawa prawna i uprawnienia tego zespołu”.
Radny Adam Baron zwrócił uwagę, że pierwszym zadaniem powiatu wymienionym w art. 4 ustawy 
o samorządzie powiatowym jest oświata, co świadczy o tym jaką rangę ma ten temat. Odnosząc się do prezentacji dotyczącej potrzeb w zakresie infrastruktury oświatowej powiedział: „podaję sumę, potrzeb naszych obiektów oświatowych, nie wiem może ktoś to zapisze, może nie, nie wiem czy to wpiszą do protokołu, około 40 000 000 złotych. Przepraszam ja mówię bez mikrofonu, bo jako wieloletni wykładowca mam dosyć donośny głos. W sumie jest to, potrzeby naszych placówek oświatowych odnośnie remontów i zakupów inwestycyjnych jest około 40 000 000 złotych. To jest fakt, który dzisiaj usłyszałem na tej sesji, nie wziąłem sobie z powietrza, taka jest prawda. Nie można mówić, że się jest na plusie jak przez kilka lat nic się nie robi”. Następnie powiedział, że do oświaty należy podejść całościowo. Wyjaśnił, że w tym temacie mieści się kwestia reorganizacji, „trzeba patrzeć daleko, trzeba reklamować, trzeba zarządzanie, trzeba ograniczać wydatki przykładowo 
na energię” i dodał: „to są te elementy od najdrobniejszych, od zakupu wspólnego energii, ogrzewania, ocieplania”. Nie można mówić, że jest się na plusie, jak się nic nie włożyło albo prawie nic.
Radna Krystyna Trzęsiok przychyliła się do wypowiedzi radnego Adama Morawca, który powiedział, że będzie oczekiwał do 30 kwietnia br. na informację, jakie działania zostaną podjęte przez Zarząd. Ponadto zwróciła uwagę, żeby przy omawianiu i przy ocenianiu działalności placówek oświatowych nie pomijać dyrektorów bo zawsze uważała, że należy działać zgodnie z zasadą „nic o nas bez nas”. Dyrektorzy znają swoje placówki i potrafią najlepiej ocenić gdzie można zaoszczędzić, a gdzie nie. Dlatego zwraca uwagę na to, aby nie pomijać dyrektorów szkół.
Radny Michał Sporoń odnosząc się do kwestii dwóch liceów ogólnokształcących, które nie mają problemu z naborem powiedział, że to nie jest tak, że nie trzeba walczyć o uczniów. Dodał, że jedna trzecia uczniów pochodzi spoza powiatu tarnogórskiego. Przelicznik przypadający na jednego ucznia, dotyczący subwencji stanowi około 5 600 złotych czyli każdy uczeń, który przychodzi spoza powiatu tarnogórskiego przynosi taką kwotę. Są również większe przeliczniki dotyczące nauczania specjalnego. Następnie powiedział, że 87% budżetu dotyczącego oświaty jest nieruszalne, dlatego 
że dotyczy wydatków stałych a 13% to te, na których może da się oszczędzać. Zwrócił uwagę, 
że wydatki na zakup usług remontowych w Wieloprofilowym Zespole Szkół w 2014 roku wyniosły 623,91 złotych, w Powiatowej Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej 58,30 złotych, a w Powiatowym Młodzieżowym Domu Kultury 86,10 złotych, zapytał co można za takie kwoty wyremontować. Następnie powiedział: „ważne to spotkanie i bardzo ważne głosy tu padły. Co my z tym zrobimy 
i w którą drogę pójdziemy to wiele od nas zależy, ale nie da się już tu oszczędzać”. Następnie przypomniał, że Komisja Rewizyjna w dniu 26 stycznia br. wnioskowała o udzielenie odpowiedzi 
na pytania dotyczące oświaty i jedna z odpowiedzi brzmi następująco: „podjęto prace nad opracowaniem wytycznych dla dyrektorów jednostek oświatowych dla przygotowania oszczędnej organizacji pracy w roku 2016/2017”. Stwierdził, że tam jest już „wszystko wyciśnięte i już nie ma czego wyciskać” i dodał; „jak czegoś nie zrobimy i zgodnie z profesjonalnym zarządzaniem, a były 
tu pokazywane ślady i drogi i to nie pokazywał Zarząd tylko pracownicy, którzy są tu kompetentni 
i znają to, to rozczarowanie będzie nie tylko związane z naszą pracą, kiedy przychodzimy 
tu i debatujemy, bo ja się czuję rozczarowany, bo przychodzę i nie ma żadnych efektów, rok siedzę, przychodzimy i coś mówimy i kolejny rok jest pustym rokiem. Rozczarowanie będzie płynęło ze strony dyrektorów, ze strony nauczycieli, na ten taki marazm, w którym brodzimy”.
Radny Jarosław Ślepaczuk powiedział, że oceniając głosy przedmówców liczył na to, że w temacie oświaty zechcą zauważyć też inne problemy, nie te które wynikają z bieżącego zarządzania oświatą 
w powiecie, ale też zechcą zapoznać się z sytuacją jaka panuje w placówkach oświatowych 
we wszystkich jednostkach samorządu terytorialnego. Korzystając z danych statystycznych za rok 2012 i 2014 poinformował, że 99% powiatów dopłaca do zadań oświatowych łączną kwotę 7,5 mld złotych. Powiat Tarnogórski nie jest wyjątkiem na mapie powiatów. Należy również zauważyć niż demograficzny, który jest faktem. Zmniejszająca się liczba uczniów w szkołach ponadgimnazjalnych wynika z faktu mniejszej prawie o połowę liczby dzieci. Stwierdził, że Naczelnik Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu trafnie zauważyła, że aby „skutecznie i w miarę z zachowaniem spokoju społecznego” te zmiany w sieci placówek przeprowadzić należy rozpocząć od konsultacji. Dodał: „nie próbować obarczać Zarządu Powiatu, jednego Wicestarosty ciężarem podjęcia dyskusji, a za chwilę znając życie stanąć na barykadzie razem z nauczycielami, z rodzicami i bronić tych placówek. Tutaj jeżeli chcecie naprawdę i apeluję do radnych opozycji, przeprowadzić te zmiany i zreformować sieć oświaty tak abyśmy może bardziej panowali nad planowaniem wydatków oświatowych, abyśmy się włączyli. Nie do końca jestem przekonany czy zespół jest najlepszą formą, tutaj chodzi jednak o udział 
w przeprowadzanej konsultacji z nauczycielami. Każdy z Was działa w środowisku, współpracuje 
z jedną placówką albo z dwoma bliżej i takie cenne głosy w jakim kierunku pójść są ważne”. Uważa, że czas nie został zmarnowany, ponieważ Zarząd Powiatu dzięki dużemu wkładowi Wydziału Edukacji oraz uczestników zespołu dokonał analizy sytuacji w oświacie, o której w zeszłym roku radni 
nie wiedzieli. Zwrócił się do Wicestarosty słowami: „być może w tym zakresie przyznam, że brakowało radnym tej informacji. Dzisiaj już wiemy, do których placówek dokładamy, w których placówkach niezbędne są duże nakłady finansowe i myślę, że to jest pewien cenny drogowskaz”. Stwierdził, 
że każdy z radnych, który poświęcił chwilę uwagi na wnioski końcowe z prac zespołu doskonale zdaje sobie sprawę jaki może być kierunek tych zmian. Wszyscy radni bez względu na przynależność klubową powinni wskazać kierunek i nie spotykali się na barykadach i pikietach, bo taki skutek zostałby wywołany nierozsądną decyzją. Dodał: „apeluję do kolegów abyśmy nie próbowali obciążać jednej osoby czy całego Zarządu za tak trudne zmiany, abyśmy się włączyli do ich przeprowadzenia razem, czasu mamy dużo, bo mamy prawie cały rok na wypracowanie dobrego modelu”. Nie jest 
do końca przekonany czy termin 30 kwietnia br. na opracowanie strategii jest terminem najwłaściwszym biorąc pod uwagę to, jak ułożony jest rok szkolny w placówkach ponadgimnazjalnych. Myśli, że miesiąc czerwiec czy lipiec byłby lepszym czasem na sfinalizowanie tego dokumentu 
i wzięcie się do pracy, ale w składzie całej Rady.
Radny Stanisław Torbus powiedział, że oczywiste jest to, że w najbliższych latach trzeba będzie dopłacać do oświaty. Jeżeli nie nastąpi jakaś zmiana przepisów, to sytuacja będzie się pogarszała. Decyzje nie mogą być zależne od tego co Rząd RP będzie wprowadzał i nie może być to argumentem żeby nic nie robić. Żeby rozpocząć pracę teraz muszą być włączeni wszyscy radni. Uważa tak nie dlatego, że chce pozbawić Zarząd odpowiedzialności tylko, że zmiany o których mówiła Naczelnik Wydziału muszą być wprowadzone nie w ciągu roku czy dwóch lat, ale w dłuższym okresie czasu. Jeżeli teraz zostaną podjęte decyzje w jakim kierunku należy pójść, to muszą być konsekwentnie realizowane także w przyszłej kadencji. Zwrócił uwagę, że wówczas Starostą może zostać jeden 
z radnych obecnej opozycji. Wspólne opracowanie konsensusu jest istotne, aby zapewnić ciągłość działań i konsekwencje ich wprowadzania. Ostatecznie odpowiedzialność za ich wprowadzenie i tak spadnie na członków Zarządu. Nie wie czy najlepszym rozwiązaniem jest powołanie zespołu czy oparcie się na Komisji ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu. Nie wie jak konsultacje ze wszystkimi radnymi powinny się odbywać, ale na pewno muszą się odbyć. Niezbyt dobrym ruchem byłoby gdyby Zarząd bez konsultacji z dyrektorami, czy opozycją, czy ze wszystkimi radnymi, przedstawił jakieś plany, które będą krytykowane i znowu trzeba będzie zacząć od nowa. Zmiany, które ma nadzieję zostaną w tym roku przedstawione i będą wdrażane od przyszłego roku, muszą być przeprowadzone we współpracy ze wszystkimi radnymi opozycji. Dodał: „apeluję do radnych, żeby jednak włączyli się w to, żeby zbudować jednak odpowiednią propozycję, mądrą propozycję na najbliższe kilka lat, jak reformować tą edukację, bo reformować musimy”. Chodzi o to, aby przynajmniej zahamować ten „ciągły wzrost dopłat do edukacji”. Jeżeli to się uda to już będzie sukces.
Radny Krzysztof Łoziński powiedział, że cieszy go dzisiejsza sesja i to, że tyle „fajnych” słów padło 
i dodał: „ale przede wszystkim się bardzo cieszę, bo po raz pierwszy na tej sesji usłyszałem, szczególnie od kolegów siedzących naprzeciw, że ważna jest ta opozycja”. Następnie przypomniał jak wyglądało powoływanie składów Komisji na początku 2015 roku i powiedział: „zgłaszam się do takiej czy innej komisji i Państwo żeście przegłosowywali, nie tego pana nie, tego nie, to źle to niedobrze, my mamy patent na wszechwiedzę, my mamy tu swój Zarząd, bogów można powiedzieć. Tłumaczymy, opanujcie się, Szanowni Państwo, mądrość jest w zespole. Zespół powinien cały czas kierować się dialogiem, ale co żeście Państwo robili, uwierzyli w swoją nieomylność. Dzisiaj mamy tego skutki”. Następnie powiedział, że jest mu żal byłej Starosty Lucyny Ekkert, która była „tytanem pracy”, który niestety nie osiągnął efektu i dodał: „dzisiaj wiem dlaczego nie osiągnął, ten Zarząd no niestety też mimo jego rozbudowy, zgadzam się z częścią moich przedmówców, już chyba niczego pozytywnego nie wniesie, nie przez to, żeby merytorycznie nie był przygotowany, bo znam większość z tych ludzi. Oni są bardzo merytorycznie przygotowani, to są mądrzy ludzie, ale osiedli na laurach. Uznali że posiedli patent na wszechwiedzę. Jakoś do końca tej kadencji przetrwają. Może tak to się powinno zakończyć, żeby jak najmniej robić, no bo jak się nic nie robi, albo mało się robi, to nie naraża się człowiek na pomyłkę, na to że trzeba komuś w oczy spojrzeć”. Następnie zwrócił się do nieetatowego Członka Zarządu Sławomira Wilka słowami czy pamięta jak kiedyś wspólnie podejmowali bardzo trudne decyzje. Dodał: „być może Twój potencjał nie jest wykorzystywany 
w należyty sposób przez ten Zarząd, ale wiem, że Ty akurat na oświacie znasz się jak mało kto na tej sali”. Następnie odnosząc się do wypowiedzi radnego Jarosława Ślepaczuka powiedział, że krzywdę zrobiono tej oświacie już lata temu, kiedy nie dopłacano w momencie, gdy były środki. Dodał: „te lata zostały zmarnowane, my mamy teraz niepowtarzalną szansę, im szybciej ten Zarząd się poda 
do dymisji sam od siebie, da nam większą szansę, nie będziemy musieli się przekomarzać i stwórzmy wspólny właśnie Zarząd, wspólną Radę, gdzie nie będziemy się dzielić na opozycję, na koalicję, tylko będziemy wspólnie dźwigać ciężar w imię tych, którzy nam zaufali”. Następnie odnosząc się 
do informacji przekazanych przez Annę Kubicę poprosił o wyjaśnienie dotyczące pozyskania kwoty około 6 000 000 złotych.
Anna Kubica wyjaśniła, że kwota 6 700 000 złotych to jest alokacja dla Powiatu Tarnogórskiego, 
który jest członkiem Subregionu Centralnego i należy do Podregionu Bytomskiego. Od 2013 roku odbywały się cykliczne spotkania ze wszystkimi członkami, gdzie w porozumieniu z Urzędem Marszałkowskim Województwa Śląskiego została podzielona cała alokacja na szkolnictwo zawodowe. Ta alokacja jest dobierana proporcjonalnie do liczby uczniów. Pieniądze te zostały Powiatowi przypisane. Nabór wniosków będzie odbywał się w trybie konkursowym. Należy właściwie przygotować wniosek i starać się pozyskać te pieniądze i jeżeli wniosek będzie właściwie przygotowany, to jest zagwarantowane, że te pieniądze zostaną przeznaczona dla Powiatu 
na szkolnictwo zawodowe.
Sekretarz Powiatu zwróciła uwagę, że do projektu o którym była mowa nie ma wkładu finansowego własnego jest wkład własny w postaci pracy pracowników i rzeczowy w postaci wynajmu sali 
w szkołach.
Wicestarosta Tarnogórski odnosząc się do wypowiedzi radnej Marii Ożgi powiedział, że takie opracowanie jak strategia rozwoju oświaty powinno być zlecone jakiejś firmie zewnętrznej, co wiąże się ze znalezieniem środków na ten cel w wysokości 50 000 – 60 000 złotych. Ponieważ Powiat nie posiada takich środków postanowiono, że strategia zostanie opracowana we własnym zakresie. W tym celu został powołany zespół do opracowania materiału zebranego za ostatnie 10 lat i ten materiał został opracowany. Można powiedzieć, że to jest wstęp do opracowania strategii. Kolejnym krokiem jest opracowanie strategii szkolnictwa zawodowego i ta strategia zostanie zakończona do końca marca br. Są dwa opracowania, które wchodzą w skład strategii rozwoju oświaty. Dodał: „my tą strategię zamierzamy i przymierzamy się do opracowania, ale nie w tak krótkim czasie. To jest nierealne powiem wprost, do tego terminu nie jesteśmy w stanie opracować, a wcześniej nie zleciliśmy nikomu na zewnątrz, bo nie było środków”. Następnie odnosząc się do swojej nieobecności na posiedzeniu Komisji Budżetu i Finansów powiedział, że tak się złożyło, że w tym samym czasie odbywało się spotkanie z kancelarią prawną zewnętrzną, zorganizowane przez radcę prawnego Starostwa. Spotkanie dotyczyło spraw toczących się w sądach związanych z MOW w Kaletach. Jest mu przykro, że te dwa spotkania zbiegły się w czasie i tylko z tego powodu wraz z Naczelnikiem Wydziału musiał opuścić posiedzenie Komisji. W żadnym wypadku nie chodziło o lekceważenie Komisji. Następnie odnosząc się do wypowiedzi radnego Adama Barona na temat potrzeb w oświacie na kwotę 40 000 000 złotych powiedział: „chcę Panu Baronowi powiedzieć, że brakuje nam 160 000 000 złotych na drogach na dzień dzisiejszy i to my od dawna wiemy i w wielu dziedzinach są braki. Jeśli Pan Baron ma pomysł na pozyskanie środków, to jak najbardziej. Nie wiem czy to miał być zarzut czy tylko informacja, my jesteśmy świadomi. To opracowanie jest dla wszystkich i wszyscy wiedzą o tym ile brakuje, tak że nie wiem co Pan chciał podkreślić”.
Radny Adam Morawiec zwrócił uwagę, że można ograniczyć Zarząd i obniżyć diety.
Wicestarosta Tarnogórski odpowiedział, że Zarząd został ograniczony, bo kiedyś liczył czterech etatowych członków a teraz trzech a nieetatowi otrzymują tylko dietę i z tego ograniczenia już są korzyści.
Jan Gryc Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że jeżeli radny Adam Morawiec chce obniżyć sobie dietę, to nic nie stoi na przeszkodzie, żeby to zrobił.
Przewodniczący Rady Powiatu podziękował pracownikom Starostwa za przygotowanie materiałów 
na dzisiejszą sesję. Następnie powiedział, że w jego odczuciu pracownicy Wydziału Edukacji, Kultury 
i Sportu to są fachowcy, którzy znają się na swojej pracy. Sądził, że część radnych „podejmie rękawicę” i uda się wypracować jakieś wspólne wnioski. Już kiedyś mówił publicznie, że należy wspólnie działać dla dobra Powiatu, Naczelnik Wydziału przedstawiła pewne kierunki i dodał: „co ja się dzisiaj dowiaduję, dowiaduję się to, że jak Zarząd przygotuje strategię, to skrytykujemy, to albo wytkniemy błędy, bo tak ja to dzisiaj odebrałem. Proszę Państwa to nie jest dobry kierunek. Doskonale o tym wiecie, że możemy mieć najlepszą strategię, najlepsze rozwiązania, jeśli nie będzie 
to skonsultowane ze środowiskiem, z nauczycielami, z dyrektorami, to możemy sobie tą strategię 
w kosz wrzucić, nawet jeżeli strategię przygotuje firma zewnętrzna”. Uważa, że strategia powinna być przygotowana w Starostwie w wyniku konsultacji i porozumienia. Radni zostali poproszeni o to, 
żeby się włączyli, bo jak ktoś ma dobry pomysł, to powinien się włączyć w prace na Komisji albo 
w zespole. Były apele, aby Zarząd podał się do dymisji i dodał: „OK, poda się do dymisji i co jutro nagle zrobimy oświatę?”. Poprosił, aby się nad tym zastanowić, bo jeżeli zamierza się w oświacie bez napięć społecznych przeprowadzić pewne zmiany, to jeżeli pewne rozwiązania zostaną źle przedstawione i któryś radny stanie na barykadzie po drugiej stronie, to niczego się nie uda przeprowadzić. Następnie powiedział, że z oświatą nie jest tak źle jak się to opisuje z tego tytułu, 
że na pensje i na bieżącą działalność szkół wystarcza. Pieniędzy może zabraknąć w przyszłości, 
bo już niektóre szkoły się nie bilansują i to nie jest wina dyrektora. Pytanie jest takie co zrobić, 
żeby zwiększyć nabór do szkół, np. w Radzionkowie. Dodał: „myśmy powinni razem w tym kierunku pójść, żeby pomóc tej oświacie bez względu na to, kto jutro, czy za tydzień, czy za miesiąc, będzie rządził, bo to nie jest tak, że jeśli się ta władza zmieni w tym Powiecie, to nagle będzie dobrze 
w szkołach”. Ponadto powiedział, że każdy samorząd boryka się z oświatą. Należy podjąć takie kroki, aby jak najwięcej ściągnąć młodzieży do powiatu. Powiat dysponuje bardzo dobrymi szkołami. Myślał, że dyskusja pójdzie w tym kierunku jak zaktywizować bazę oświatową w celu pozyskania uczniów. Dyrektorom trzeba pomóc a szczególnie tym, którzy bardzo dobrze zarządzają szkołami. Okazuje się, że dyskusja znowu sprowadza się do „politycznej dyskusji my – wy”. Dużym sukcesem jest to, 
że nie brakuje środków na wynagrodzenia i co roku jest mowa, że zabraknie pieniędzy i co roku się okazuje, że jednak pensje są. Uważa, że finanse należy tak zrestrukturyzować, żeby poprawić stan techniczny szkół.
Starosta Tarnogórski przypomniał, że sprawy z zakresu oświaty w obecnej kadencji prowadzi Wicestarosta, a za prowadzenie zadań z zakresu oświaty odpowiada Wydział Edukacji, Kultury 
i Sportu. Wszystko co zostało przedstawione zostało przygotowane na zlecenie i według wytycznych Zarządu Powiatu, bo zgodnie z ustawą o samorządzie powiatowym. To nie Starosta, czy Wicestarosta, czy członkowie Zarządu, ale instytucja kolegialna jaką jest Zarząd Powiatu odpowiada za wszystko i nadzoruje. Następnie powiedział, że materiał zaprezentowany przez poszczególne osoby został przygotowany profesjonalnie. Żałuje, że później ta dyskusja nie miała takich „profesjonalnych odniesień” a „niektóre głosy były daleko odbiegające od merytoryki. Zero uwag merytorycznych na temat oświaty, tylko polityczne jakieś czy demagogiczne wręcz uwagi z apelem czy mruganiem oka do tego, żeby tworzyć nowe projekty polityczne tutaj w tej Radzie. Tak 
to odebrałem”. Następnie odnosząc się do wypowiedzi radnego Józefa Korpaka powiedział, 
że zapoznał się ze strategią rozwoju Powiatu i stwierdził, że w wielu obszarach nic się nie zrobiło 
i dodał, że w poprzedniej kadencji pewna grupa radnych miała większość i mogła pewne rozwiązania wprowadzić, ale tak się nie stało. Uważa, że to co zostało zlecone przez obecny Zarząd Powiatu 
w ostatnim czasie, dało efekty, tego należy się trzymać i dopracowywać się „koncyliacyjnych czy kompromisowych rozwiązań”, które przyniosłyby taką oto sytuację, że udałoby się zbliżyć 
do zbilansowania wydatków na cele oświatowe. Ma takie przekonanie, że w przeszłości nie było profesjonalnie prowadzonego nadzoru nad Wydziałem Edukacji. Gdyby była „motywacja, mobilizacja”, to nie byłoby takich sytuacji, że dzisiaj Powiat musi ponosić dodatkowe koszty z powodu braku odpowiedniego nadzoru nad służbami oświatowymi czy w ogóle nad jednostkami organizacyjnymi. Dodał: „dlatego powinniśmy sami uderzyć się w piersi jak to jest, żeby formułować jakieś zarzuty pod adresem dzisiejszego Zarządu czy pod adresem komórki jaką jest Edukacja, Kultura i Sport”. Obecnie nadzór prowadzony jest jak trzeba. Gdyby Powiat dysponował kwotą 12 000 000 złotych, którą wydał na szpital „zlikwidowany w kiepski sposób”, to Powiat byłby w zupełnie innym miejscu, oświata wyglądałaby na pewno inaczej. Następnie odnosząc się do wypowiedzi radnego Stanisława Kowolika powiedział, że radny jest długoletnim samorządowcem a „w debacie merytorycznej brak wniosków, brak projektów uchwał, w ogóle żadnych merytorycznych propozycji”. Dodał: „takie popisywanie się tutaj, to nie przynosi żadnego efektu i apelowałbym właśnie o to, żeby włączać się w te rozwiązania”. Następnie odniósł się do wypowiedzi radnej Krystyny Kosmali na temat „poronionych pomysłów” 
i powiedział, że nie wie jakie pomysły radna miała na myśli. Dodał: „wszystko to, co powiedziałem 
na wstępie, co przedstawione zostało przez zespół i przez panią Naczelnik to wydawało mi się, 
że po tych chwalebnych słowach, że identyfikujemy się z tym, my jako Zarząd, ja jako Starosta Przewodniczący tego Zarządu identyfikuję się z tymi wynikami, które zostały tutaj przedłożone i nie można tu rozdzielać, że Zarząd Powiatu chce czegoś innego, chyba że źle zrozumiałem to określenie pani Krystyny Kosmali”. Następnie odnosząc się do wypowiedzi radnej Krystyny Trzęsiok powiedział, że gdy zespół był w placówkach, to żadna z tych osób nie oceniała dyrektorów szkół. To nie była ocena dyrektorów szkół, tylko istniejącego stanu, która miała pomóc w znalezieniu rozstrzygnięć, 
które pozwolą „gospodarnie prowadzić ten obszar”. Odnosząc się do wypowiedzi radnego Michała Sporonia powiedział: „jak tak się będziemy zachowywać, że nie będziemy się angażować, to możemy czekać całe cztery lata, brać dietę i po prostu brodzić w tym marazmie. Wszyscy powinniśmy czuć się odpowiedzialni i wtedy naprawdę społeczeństwo uzna nas za profesjonalnych radnych”. Następnie powiedział, że do wypowiedzi radnego Krzysztofa Łozińskiego nie chce się odnosić, bo „były to apele o opanowanie się nie wiem pod czyim adresem, zero uwag na temat oświaty a tylko refleksje polityczne”. Uważa, że nie wypada, aby na sali sesyjnej robić „wycieczki osobiste pod adresem starszego kolegi, nauczyciela, dyrektora” pod którego kierunkiem radny się uczył. Ponadto powiedział, że mimo tych krytycznych uwag odbiera dzisiejsze spotkanie, dzisiejszą debatę oświatową, jako „bardzo wartościowy przyczynek”. Nad kwestią oświaty należy stanąć „ponad politycznie”. Nawet głosy krytyczne „cierpkie i niesprawiedliwe” odbiera jako wyraz troski o stan oświaty. Dodał: „mam świadomość, że to czym będziemy się zajmować w najbliższym czasie, że będziemy podejmować 
te działania, żeby zrealizować ten wniosek Komisji, której przewodniczy radna Maria Ożga i wszelkie inne uwagi, stąd był apel czy pomysł pana Wicestarosty, żeby stworzyć taki zespół konsultacyjno
-doradczy czy roboczy uważam, że tutaj do tej kwestii powinniśmy zapraszać jak najwięcej osób 
i wszędzie szukać sojuszników”.
Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że teraz udzieli radnym głosu ad vocem.
Radny Jarosław Ślepaczuk zgłosił wniosek o ograniczenie wypowiedzi w ramach głosu ad vocem 
do 2 minut.
Radny Stanisław Kowolik zwrócił uwagę, że wypowiedź w ramach ad vocem ma trwać 1 minutę 
i mogą być dwa głosy ad vocem.
Przewodniczący Rady Powiatu poprosił, aby radni skracali swoje wypowiedzi.

Radny Adam Baron powiedział, że nie chciał nikogo „personalnie zaatakować”, wypowiadając się chciał odnieść się do jednej podstawowej rzeczy, że problem należy rozwiązywać przez lata systematycznie i nie jest tak, że jak się go „zamiecie pod łóżko”, to go nie ma. Oświatę trzeba dofinansować, ale jednocześnie trzeba patrzeć na to, że jeżeli w budynki i wyposażenie nie będzie się systematycznie „wkładać”, to dochodzi do degradacji i obniżenia poziomu. Przypomniał, że około roku temu na posiedzeniu Komisji ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu był temat i wniosek jak przyciągnąć młodzież do szkół powiatowych.
Radny Jarosław Ślepaczuk zwrócił się do Przewodniczącego Rady Powiatu z prośbą o przestrzeganie porządku.
Radny Adam Baron zwrócił uwagę, że jeżeli szkoły będą doposażone, to będą wyżej w rankingach 
i przyciągną młodzież.

Radna Maria Ożga zapytała czy dobrze rozumie, że Komisja Budżetu i Finansów nie otrzyma 
30 kwietnia br. „jakiejkolwiek strategii, planu działania, odpowiedzi na wniosek”.

Wicestarosta Tarnogórski odpowiedział, że Komisja wnioskowała o przygotowanie do 30 kwietnia br. strategii rozwoju oświaty i dodał: „do końca marca będziemy mieć gotową strategię rozwoju szkolnictwa zawodowego i Państwu przedstawimy, zaprezentujemy ją zaraz po przyjęciu. Sprawdzimy kiedy jest sesja kolejna, na następnej sesji”.
Radna Maria Ożga odnosząc się do wniosków i rekomendacji sformułowanych przez zespół powiedziała: „ja jako radna, jako Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów no pytam się Zarząd Powiatu na Komisji, dzisiaj na sesji, w jakim kierunku Zarząd chce iść, jak chce ograniczyć np. liczbę szkół, jakie szkoły, chodzi o plan działania, czy w ogóle w tym roku dostaniemy taką informację, 
w jakim kierunku to pójdzie. Ja tylko chce odpowiedź na to pytanie?”.
Wicestarosta Tarnogórski odpowiedział: „jesteśmy na etapie przygotowania takich opracowań, taki harmonogram my stworzymy i do 30 kwietnia Państwu harmonogram na pewno dostarczymy, to tak, jak najbardziej”.
Radna Maria Ożga powiedziała, że został zdiagnozowany problem, będzie plan działania czy strategia, to wówczas można dyskutować ze związkami zawodowymi, nauczycielami, jako radni. 
Na dzień dzisiejszy dyskusja polega na tym, że wspomina się historię jak to było, jak to jest i do niczego to nie prowadzi. W każdym zarządzaniu najpierw jest zdiagnozowanie problemu, później określenie planu działania tak, aby skuteczność była jak największa. Dodała: „na koniec kadencji wspomnimy dzień 1 marca 2016 roku i powiemy, kochani uprawialiśmy sztukę dla sztuki, bo tak długo planowaliśmy”. Chodzi o to, aby nie zmarnować tego roku. Następnie odniosła się do opuszczenia przez Wicestarostę posiedzenia Komisji Budżetu i Finansów i powiedziała: „jeżeli opuszcza się Komisję Budżetu i Finansów w takim temacie, to albo się oddelegowuje osobę do tego, 
żeby odpowiedziała merytorycznie, usprawiedliwia się, cokolwiek się mówi” i dodała: „jest członek Zarządu, który mówi: nie ja tu występuję jako radny i proszę to zaprotokołować, nic nie będę na ten temat mówić”. Zarzuca się radnym, że nie rozmawiają merytorycznie i dodała: „jak mamy rozmawiać jak nas też nikt poważnie nie traktuje”.
Radny Józef Korpak powiedział, że „podoba mu się ta figura, że jak Starostą jest Pan radny Burdziak, to nadzór nad oświatą jest, a jak jest ktoś inny, to nadzoru nie było”. Przypomniał, że w latach 2006
-2010 sprawy oświaty nadzorował Pan Sławomir Wilk obecny Członek Zarządu Powiatu. Uważa, 
że wówczas nadzór nad oświatą był, ale Pan Burdziak uważa, że nie było. Potem w latach 2010-2014 nadzór nad oświatą sprawował Pan Marian Szukalski i jak rozumie nadzoru nie było. Nadzór nad oświatą pojawił się dopiero pod koniec roku 2014 jak Pan Burdziak został Starostą. Winszuje Staroście takich opinii i „mentalności Kalego”. Następnie powiedział, że chce autorytatywnie stwierdzić, że gdyby strategia, o której mówił w tym fragmencie została wdrożona, gdyby powołano Powiatową Radę Edukacji, to być może dzisiaj nie byłoby problemów z powoływaniem jakichś zespołów. Gdyby pewne bazy danych były okresowo gromadzone, to Powiat dysponowałby pewnym oprzyrządowaniem, żeby tą strategię formułować, a potem ją modyfikować. Nie chce już nikogo krytykować, bo patrzy z dość dalekiej perspektywy na to co się działo w powiecie. Przypomniał, 
że pełnił funkcje Starosty 6 lat temu i już nie ma zamiaru się tłumaczyć. W Raporcie można przeczytać ile środków zostało wydanych na inwestycje i remonty w oświacie. Dodał, że w latach 2006-2010 
na inwestycje wydano ponad 14 000 000 złotych, na remonty ponad 5 000 000 złotych, a w latach 2011-2014 na inwestycje 1 500 000 złotych, a na remonty 8% tego co było w poprzedniej kadencji. Starano się wszystkie potrzeby oświatowe jak najlepiej zabezpieczyć a kredyty zaciągano nie po to, żeby podwyższać wynagrodzenia w Starostwie, albo żeby zatrudniać więcej urzędników tylko po to, żeby realizować najbardziej pilne remonty i inwestycje. Niestety to, że w latach 2011 – 2014 był zastój w remontach i inwestycjach, teraz będzie się to kumulować i będzie to powód do tego, że trzeba będzie wybrać czy Powiat jest w stanie utrzymać wszystkie 20 budynków na cele oświatowe. Należy pozwolić na to, aby strategia się rodziła. Z uwagi na to, że ma duże doświadczenie w opracowywaniu różnych strategii, może w tym dziele pomóc. Ma nadzieję, że dojdzie do opracowania czegoś, co uda się wdrożyć do realizacji. Dodał: „szanujmy się Panie Starosto i szukajmy rozwiązań, które będą mogły być realizowane. Natomiast ja mogę powiedzieć, że zaczynam puszczać w niepamięć wszystkie przytyki w stosunku do mojej osoby. Myślę, że już czas na to”.
Radna Krystyna Kosmala powiedziała, że Starosta „był uprzejmy kpić” z tego, że „pewien zespół śmiała nazwać poronionym pomysłem”. Podtrzymuje to, co powiedziała, bo „poronionym pomysłem” jest propozycja Wicestarosty, aby radni z poszczególnych klubów weszli w skład zespołu konsultacyjno-doradczego, który ma sią zająć przygotowaniem strategii. O tym, że ten pomysł jest pomysłem rzuconym ad hoc świadczy to, że na jej pytanie o podstawy prawne jego funkcjonowania oraz o zakres jego kompetencji Wicestarosta nie odpowiedział. Dodała: „czyli po prostu, na gorąco coś się zrodziło i zostało nam to przekazane i najlepiej, żeby to inni wzięli na siebie część obowiązków, a my ich potem będziemy recenzować”. O tym, jak Zarząd Powiatu wyobraża sobie współpracę z opozycją, czy w ogóle z radnymi świadczy to, co działo się przed ostatnią sesją 
i to w jaki sposób przekazano radnym projekt uchwały, który trafił pod obrady Rady. Jeżeli tak ma wyglądać współpraca wszystkich radnych, to będzie miała wielką trudność z przystąpieniem do takiej współpracy. Dodała: „jeżeli mamy współpracować, to bądźmy partnerami, natomiast na inną rolę jako osoba z wieloletnim doświadczeniem w pracy samorządowej, nie wyrażam zgody”. Odnosząc się do wypowiedzi Przewodniczącego Rady Powiatu, że jest dobra sytuacja, bo wystarcza na wynagrodzenia dla nauczycieli powiedziała, że skoro sytuacja jest taka dobra i nie ma żadnych zagrożeń, 
to naprawdę nie wie dlaczego w ubiegłym roku zabrano 1 000 000 złotych z działu 600 po to, 
żeby móc ratować edukację. Uważa, że w przypadku braku środków na wynagrodzenia była to jedyna słuszna decyzja, ale mając na względzie to co powiedział Przewodniczący czuje się oszukana. Dziwi ją stanowisko Przewodniczącego, że sytuacja w oświacie nie jest zła. To w takim razie zarządzanie drogami szwankuje skoro pozwala się na to, żeby z dróg zabrać pieniądze.
Radna Krystyna Trzęsiok wyjaśniła, że nie było jej intencją to, żeby obrażać dyrektorów szkół, tylko żeby wykorzystać ich potencjał przy opracowywaniu strategii i ich nie pomijać. To oni najlepiej znają swoją placówkę.
Starosta Tarnogórski powiedział, że chce odnieść się do wypowiedzi radnego Józefa Korpaka, 
który zwrócił się „w duchu wzajemnego poszanowania” i dodał: „chce odpowiedzieć właśnie w takim duchu, bo była mowa, że te urazy najwyższy czas zapomnieć. Z mojej strony chcę oświadczyć, 
że ja dawno zapomniałem wszelkie urazy wobec kogokolwiek i chcę podziękować w tym miejscu, 
bo ze strony Pana Józefa Korpaka padła jasna deklaracja zaangażowania się i współpracy takiej partnerskiej nad strategią, nad rozwojem naszej oświaty. Dziękuję Panie Józefie, kolego radny, 
że będziemy mogli tutaj wspólnie się angażować w tym temacie”.
Radny Adam Morawiec zwrócił się do Wicestarosty słowami, że nie chodzi o przygotowanie na dzień 30 kwietnia br. „strategii rozwoju” i dodał: „właściwie chodzi o to, żeby na 30 kwietnia przygotować w punktach listę zadań nad którymi będziemy debatować, czy są one najwłaściwsze, w duchu tych ostatnich sześciu punktów, o których wspomniała Pani Przewodnicząca Komisji Budżetu 
i Finansów, a więc w punktach: rozważenie ograniczenia liczby szkół i jakich; reorganizacja zespołów szkół i placówek i jakich; dostosowanie liczby budynków przeznaczonych na cele oświatowe 
do rzeczywistych potrzeb, a więc wskazanie potrzeb rzeczywistych; dostosowanie planów inwestycji 
i remontów do docelowej infrastruktury oświatowej; zracjonalizowanie organizacji pracy szkół 
i placówek; zaktualizowanie regulacji prawnych optymalizujących wydatki. Prosilibyśmy 
o przygotowanie punktów, nie potrzebujemy strategii za 60 000 złotych, która będzie liczyła 
200 stron”.
Radny Krzysztof Łoziński nawiązując do swojej wypowiedzi i wypowiedzi Starosty powiedział: „ten Pan radny Członek Zarządu Sławomir Wilk zastąpiłby cały ten Wasz Zarząd jednoosobowo sto razy lepiej niż to Panowie czynicie w całym Waszym zespole roboczym”.

Radny Stanisław Kowolik powiedział, że oczekuje na powołanie tego zespołu, o którym była mowa 
i dodał: „ja od razu wnoszę, żeby cały pięcioosobowy Zarząd do tego zespołu wszedł oraz Pan radny Gryc oraz Pan Przewodniczący Adam Chmiel oraz inni radni, którzy taką deklarację wyrażają”. Chciałby „wyrazić solidarność” wobec kilku zdań, które wypowiedział Przewodniczący Rady, 
który stwierdził: „wspólnie trzeba działać dla dobra Powiatu, nie da się rozwiązać problemu oświaty bez opozycji, musimy razem się angażować” i dodał: „my też jesteśmy tego przekonania, ale rola Zarządu jest inna, rola koalicji rządzącej w sensie odpowiedzialności jest zupełnie inna niż nasza. Powtórzę raz jeszcze oczekujemy na konkretne, wariantowe rozwiązania, do każdego wariantu bilans za i przeciw, słabe i mocne strony i my pochylimy się, wykorzystując oczywiście wspaniałą głęboką wiedzę naszych urzędników, którzy dzisiaj byli łaskawi częścią tylko tej wiedzy się podzielić”. Następnie powiedział, że nie nosi żadnej urazy a szczególnie wobec Starosty Józefa Burdziaka, 
ale oczywiście nie przepuści żadnej okazji, bo tego zabrania mu mandat radnego kiedy jest merytoryczne uzasadnienie wytknąć błąd i skrytykować.
Radny Michał Sporoń zwrócił uwagę, że ze strony Przewodniczącego Rady i Starosty padły słowa 
w rodzaju „działać razem”, „ponadpolitycznie” i następnie zapytał: „jak przyjmowaliśmy Program naprawczy, to żeśmy działali razem czy oddzielnie? Kancelaria prawnicza przygotowała ten program 
i przedstawiali, myśmy mogli dialogować czy nie mogliśmy dialogować?”. Zaproponował, 
aby sprawdzić w protokołach z sesji ile minut radni opozycji mogli się wypowiadać zgodnie z zegarem. Gdy radni zadają merytoryczne pytania, to odpowiedzi „może otrzymają na piśmie”. Dodał: „pycha prowadzi do zaślepienia i przyszedł taki moment, że można było monologizować i ucinać te nasze dyskusje a teraz przychodzi no odpowiedzialność bierzemy, no otwieramy się na dialog i co tu zrobić. Jesteśmy zaślepieni i pomóżcie nam, a pycha zwodzi”.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił uwagę, że Program naprawczy wynika z ustawy i czy to się komuś podoba czy nie, gdyby ten Program nie został przyjęty, to nie wiadomo jaka dzisiaj byłaby sytuacja. Przyjmuje uwagi radnego i nadal apeluje o współdziałanie, bo bez współdziałania nawet 
z najlepszej strategii nic nie wyjdzie. Można mówić, że winny jest Zarząd i koalicja, ale to szkołom 
nie pomoże. Należy patrzeć co będzie dalej za kilka lat i trzeba rozpocząć zmiany w oświacie, 
bo na pewno nie uda się ich skończyć.
Radny Michał Sporoń powiedział: „Panie Przewodniczący nie zrozumieliśmy się, jest idea, jest to co robimy, a myśmy mówili o idei. Idea demokracji polega na dialogowości i tego nie było i jak mogą Państwo oczekiwać, że my teraz zaangażujemy się, z jaką wiarą się zaangażujemy w to, że naraz 
po roku ktoś przychodzi i mówi, po roku monologu, nie rozmawialiśmy o Programie naprawczym, były takie elementy i przyczynki, które pokazywały, że Państwo wiedzą jak to zrobić, bo posiedli wiedzę 
w tej swojej pysze i proszę nie zarzucać nam, a przynajmniej mi, że nie chce brać udziału w dialogu, ale zaufanie odbudowuje się bardzo długo”.
Ad. 11
Radny Stanisław Kowolik powiedział, że w Radzie Miasta Tarnowskie Góry stosowano rozwiązanie polegające na tym, że w sytuacji, gdy czas trwania sesji przedłużał się do godziny 18.00 lub 19.00, 
to padał wniosek formalny, żeby wszystkie pozostałe punkty zostały zrealizowane na piśmie i taki wniosek składa w tej chwili. Proponuje, aby Starosta złożył do protokołu sprawozdanie na piśmie.

Przewodniczący Rady Powiatu odpowiedział, że Starosta składa sprawozdanie na piśmie ale myśli, 
że pomimo późnej pory Starosta może również przedstawić sprawozdanie ustnie w formie skróconej.
Starosta Tarnogórski przedstawił Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu i wykonania uchwał Rady Powiatu (załącznik nr 14).
Ad. 12
Radna Krystyna Kosmala powiedziała, że chce zgłosić dwie interpelacje dotyczące dróg powiatowych na terenie gminy Ożarowice. Pierwsza dotyczy usunięcia zakrzaczeń i odrostów przy ul. Królewiec 
i ul. Topolowej w Ożarowicach. Są to drogi wyznaczone przez ZDP do objazdu przy budowie autostrady i ZDP wydał uzgodnienie dla wykonawcy tej inwestycji, natomiast nie zadbał o to, 
żeby te drogi nadały się do wzmożonego ruchu ciężkich pojazdów. Sytuacja tam jest bardzo trudna. Od końca miesiąca grudnia 2015 roku próbuje tą sprawę uzgodnić bezpośrednio z ZDP. Pytała dzisiaj Dyrektora ZDP czy to zadanie zostało zrealizowane okazuje się, że musiał wycofać ludzi z Ożarowic, bo miał inne zadania. Dla mieszkańców Ożarowic już sama budowa autostrady jest sporym utrudnieniem. Drogi z powodu zakrzaczeń są zwężone co powoduje, że dwa samochody ciężarowe nie mogą się wyminąć. Są to drogi bez chodników, bez pobocza, co powoduje, że bezpieczeństwo pieszych i rowerzystów jest zagrożone. Ponad dwumiesięczne uzgodnienia do tej pory nie przyniosły skutku. Dodała: „Proszę Pana Starostę o osobistą interwencję i zrobienie tego czyszczenia poboczy 
i wycinki tych zakrzaczeń w trybie naprawdę ekspresowym”. Następnie powiedziała, że druga sprawa dotyczy namalowania znaków poziomych przynajmniej przy skrzyżowaniach dróg powiatowych 
z innymi drogami powiatowymi albo gminnymi, zwłaszcza w okolicach przystanków autobusowych. Stwierdziła, że sytuacja na drogach w gminie Ożarowice jest dramatycznie trudna i jeżeli nic nie zostanie zrobione, to przy zwiększonym ruchu związanym z budową autostrady A1 będzie jeszcze gorzej, a zdarzenia drogowe mogą być tragiczne. Zaapelowała o podjęcie działań.
Starosta Tarnogórski odpowiedział: „Pani radna, zrobimy to. Przyjmuję do wiadomości, czyszczenie zarówno jak i to drugie zadanie, o którym Pani mówiła. Zrobi się sucho za parę dni, będzie cieplej 
to będzie i malowanie przy przystankach, bo rzeczywiście to jest też kwestia bezpieczeństwa mieszkańców. Proszę tylko gdyby Pani była uprzejma na piśmie sprecyzować konkretne miejsca 
dla Pana Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych ”.
Radna Krystyna Kosmala odpowiedziała, że Dyrektor ZDP doskonale wie gdzie to jest. Trudno jest jej opisywać, bo skrzyżowań w ciągu ul. Dworcowej w Ożarowicach i ul. Głównej w Zendku, a jest 
to odcinek około 8 km, jest dużo ale skoro ZDP ich nie zna, to spróbuje opisać, 
na których skrzyżowaniach te prace trzeba wykonać.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała czy termin wspólnego posiedzenia Komisji Budżetu, Gospodarki 
i Rozwoju Rady Gminy Zbrosławice oraz Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska Rady Powiatu zaplanowany na dzień 30 marca br. jest aktualny.

Przewodniczący Rady Powiatu odpowiedział, że na dzień 30 marca br. planowana jest sesja Rady Powiatu. Poinformował, że poprosił Przewodniczącego Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska Marcina Parysa o uzgodnienie terminu z Przewodniczącym Komisji Budżetu, Gospodarki i Rozwoju Rady Gminy Zbrosławice.
Radny Krzysztof Łoziński zapytał z jakich powodów nie mogło się odbyć ostatnie Walne Zgromadzenie w WSP S.A. Ponadto zapytał kto czuwa nad informacjami, które są zamieszczane 
na stronie internetowej Starostwa. Dodał, że ma na myśli błąd w informacji ze spotkania sprawozdawczo-wyborczego w OSP Florian.
Starosta Tarnogórski powiedział, że informacja na stronie internetowej została już dawno poprawiona.
Członek Zarządu Powiatu Andrzej Elwart powiedział, że Walne Zgromadzenie nie odbyło się 
z powodu braku opinii Rady Nadzorczej dotyczącej „planu rozwojowego przyszłości szpitala”, a bez tego nie można procedować.
Ad. 13
Przewodniczący Rady Powiatu przedstawił sprawozdanie z bieżącej działalności (załącznik nr 15). Poinformował, że w dniu 11 lutego br. razem z Wicestarostą i Członkiem Zarządu Powiatu spotkał się z władzami Gminy Zbrosławice. W trakcie spotkania wypracowano pewien plan działania, co wiąże się z planem kilkuletnim, który będzie opracowywany i będzie dotyczył remontów dróg powiatowych.
Radna Krystyna Kosmala zwróciła uwagę, że zmiany terminu sesji, którym zgodnie z przyjętym zwyczajem był ostatni wtorek miesiąca, powodują utrudnienia w planowaniu aktywności zarówno zawodowej jak i prywatnej radnych.

Przewodniczący Rady Powiatu wyjaśnił, że z powodu świąt i konieczności zwołania posiedzeń komisji, sesja w marcu planowana jest na środę 30 marca br. Uwagi radnej przyjmuje do wiadomości.
Ad. 14

Starosta Tarnogórski zaprosił radnych do udziału w dniu 5 marca br. w uroczystościach upamiętniających ofiary stalinowskiego terroru. Ponadto zaprosił radnych do udziału w pierwszej pielgrzymce samorządowców z terenu powiatu tarnogórskiego na Jasną Górę, która odbędzie się 
w dniu 10 marca br.

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że pokój Przewodniczącego Rady jest do dyspozycji klubów radnych, po uprzednim uzgodnieniu terminu z Biurem Rady Powiatu.
Ad. 15
Wobec wyczerpania porządku obrad o godzinie 18.55 Przewodniczący Rady Powiatu zamknął posiedzenie XVI sesji Rady Powiatu.
Przewodniczący Rady Powiatu

(-) Adam Chmiel
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